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Uratowany z wielkim wysiłkiem i kosz- 
tem innego pisma konserwatywnego „Czas“ 
krakowski, komentując wiadomość o nara- 
dach przedstawicieli stronnictw polskich 
nad sytuacją w Małopolsce Wschodniej, od- 
bytych jeszcze przed świętami z inicjatywy 
posła Witosa, pisze, co następuje: „Nasuwa 
się pytanie, co łączy z sobą to interesujące 
towarzystwo? „Gazeta Warszawska" zape- 
wnia, że łącznikiem powinna być sprawa 
ruska i sprawa żydowska. Ponieważ wątpi- 
my, by w tych sprawach p. Rybarski przy- 
jął program p. Niedziałkowskiego, więć 
oczekujemy niecierpliwie, jak członkowie 
P. P. S. wyjdą na ulicę z „zielonemi wstą- 
żeczkami! „Gazeta Warszawska“ zapewnia, 
że to może pójdzie trudno, ale może się uda. 
Wszak nie idzie w istocie rzeczy ani o ży- 
dów, ani o Rusinów. ldzie tylko o blok an- 
tyrządowy w najbardziej podminowanej pod 
względem narodowościowym prowincji pań- 
stwa“. 

Pośrednią, ale jakże przekonywującą od- 
powiedź na mało inteligentna pytanie „Cza- 
su* i związane z niem jeszcze mniej inteli- 
gentne dowcipy daje niedzielne wydarzenie 
w Brzeżanach. Zwołane zostało tam zebra- 
nie w sali Sokała z udziałem prof. Stanisła- 
wa Grabskiego, który miał mówić o Mało- 
polsce Wschodniej. Na trzy godziny przed 
zebraniem organizatorzy jego otrzymali pi- 
smo od prezesa Sokoła, dr. Mostowego, dy- 
rektora miejscowego szpitala, z zawiado- 
mieniem, że wskutek przeszkód natury re- 
gulaminowej, uchwały zarządu Sokoła i nie- 
zgłoszenia zebrania do starostwa, odwołuje 
swą zgodę na wynajęcie sali... 

Nie mniej jednak zebranie doszło do 
skutku, ale odbyło się w sali ruskiej organi- 
zacji „Proświty”. Był to pierwszy wypadek, 
że ludność polska musiała wynająć salę 
u ruskiej organizacji, aby wysłuchać refe- 
ratu o katastrofalnym stanie polskości w 
Małopolsce Wschodniej. Trudno o wymow- 
niejszą ilustrację sytuacji ludności polskiej 
w tej dzielnicy za rządów sanacyjnych i tru 
dno o bardziej przekonywujący argument 
za solidarnym frontem wszystkich polskich 
stronnictw, działających na tym terenie. 

„Kurjer Lwowski* poświęcił temu nie- 
słychanemu wydarzeniu artykuł wstępny, 
który zatytułował: „Krzyk z Brzeżan“. 
„Jest coś niewymownie potwornego i bole- 
snego — pisze „Kurjer Lwowski“ — w tym 
incydencie, wyrastającym, niestety, do roz- 
miarów symbołu. Chłopi polscy z Brzeżan, 
słuchający jednego z reprezentantów pol- 
skiej opinji publicznej, doszli do przekona- 
nia, że jeśli uniemożliwione zostało im ze- 
branie się na gruncia polskiej organizacji, 
to niepoczytalna ręka nie dosięgnie ich 
w „Proświcie”*. I nie pomylili się. Zebranie, 
które uniemożliwiono w „Sokole“ za pomo- 
cą chytrych posunięć, odbyło się spokojnie 


w „Proświcie”. Ci, którzy działali na tere- | 


nie sali „Sokoła“, cofnęli się przed bramami 
„Proświty”*... Pismo lwowskie tak kończy 
swe uwagi: „Krzyk polski z Brzeżan winien 
się stać błyskawicą, która rozjaśni choćby 
najbardziej ślepe oczy i poruszy najbardziej 
zatwardziałe sumienie”. 


Nie chcemy przesądzać, czy nadziejom 
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odpowie rzeczywi- 


„Kurjera Lwowskiego“ 
stość. Sądząc z wywodów „Czasu“ nie bę- 


dzie to łatwe. Na razie musi nam wystar- 
czyć uczucie przygnębienia i wstydu, wyni- 
kające z tego trudnego do pomyślenia 
faktu, że w państwie polskiem ludność pol- | 
ska, aby móc się zgromadzić i naradzić nad 
własną sytuacją, zmuszona jest szukać 
schronienia pod dachem organizacji nie tyl- 
ko obcej, ale i wrogiej... 

To samo uczucie towarzyszy przy czyta- 
niu artykułu posła Witosa, zamieszczonego 
w „Kurjerze Warszawskim“ p. t. „Małopol- 
ska Wschodnia dawniej i dziś”. Przewrót 
majowy, który wstrząsnął stosunkami poli- 
tycznemi w Polsce, ale ich nie uzdrowił, od- 
bił się ujemnie na sytuacji w Małopolsce 
Wschodniej. Zniszczył _ przedewszystkiem 
zamierzenia kolonizacyjne, z jakiemi nosiły 
się poprzednie rządy. Rzucone przez sanację 
hasła rozbiły miejscową ludność polską. S7- 
nacja rozpoczęła walkę, odnosząc zwycię- 
stwa na froncie wewnętrznym. Nie była to 
jednak walka o dawne ideały, o ziemię dla 
Polaków, o wzmocnienie ich stanu posiada- 
nia, lecz spór wyłącznie wewnętrzny o cha- 
takterze politycznym. Inną, natomiast za- 
stosowano politykę i taktykę wobec Ukraiń- 
ców. 

Jak więc obecnie wygląda sytuacja pol- 
skości w Małopolsce Wschodniej? Pytanie 
to ma w tej chwili charakter wyłącznie re- 
toryczny, bo wszyscy wiedzą, że stosunki 
dla polskości układają się tam jaknajgorzej. 
Nie mniej jednak opsłuchajmy, co pisze po- 
sel Witos: „Skłócone, zmaltretowane spole- 
czeństwo polskie przedstawia dziś smutny 
i przykry zarazem widok. Nauczycielstwo 
odgrodziło się prawie zupełnie od wsi. Urzę- 
dnik jedzie na wieś chyba na jaką komisję. 
O wpływach dworu niema co mówić. Polo- 
żenie wytworzyło się tu niezwykle ciężkie, 
martwota ogarnęła wszystko i wszystkich, 
życie zamarło, a z niem zamiera wiara w ju- 
tro, w jaką taką możliwość poprawy“. 

Może więc „Czas“ zrozumie, co łączy ze 
sobą to „interesujące towarzystwo”... Po- 
wiedzmy raczej, co powinno łączyć. Głębo- 
ka troska o polskość Małopolski Wschod- 
niej, którą rządy sanacyjne doprowadziły 
do kompletnego paraliżu. W imię ratowania | 
polskości staje się coraz żywszą, coraz bar- 
dziej imperatywną myśl o utworzeniu wspól- 
nego frontu wobec grożącego niebezpieczeń- 
stwa. Tego jednak nie może zrozumieć 
„Czas”, kierujący się nie własną, choćby 
konserwatywną, myślą, ale inspiracjami 
różnego pochodzenia i wskazówkami, otrzy- 


mywanemi z rozmaitych źródeł... 
A. D. 


Polskie zebranie w sali 
„Proświty*. 


W Brzeżanach miało się odbyć w dniu 8 
stycznia zebranie polityczne z wdziałem prof. 
St. Grabskiego. Na 3 godziny przed zebraniem 
prezes „Sokota“ tofnął pozwolenie na wyna- 
ięcie sali. Wobec tego wynajęto w ostatniej 
chwili salę ruskiej „Proświty” i tam zebranie 
odbyło się już bez przeszkód. Do tego dopro- 
wadza terror sanacyjny i oportumizm niektó- 
rych członków „Sokowa”! 


Rozruchy anarchistów w Hiszpani 


Madryt, 10 stycznia, Wezorajsze rozruchy 
w różnych miastąch hiszpańskich  pechłonęly 


ogólem 30 ofiar w zabitych I prawie 100 ran-| 


nych. W ciągu nbiegłej nocy powtarzały się 
jeszeze w różnych miastach hiszpańskich roz- 
ruchy i akty teroru. 

W Sewilli około północy podłożono w róż- 
nych dzielnicach miasta ogień, który jednakże 
dzięki czujności władz i straży pożarnej szyb- 
ko został stłumiony. Do pewnej fabryki sukna 
wrzucili ekstremiści bombę, która jednak nie 
wyrządziła znaczniejszej szkody. W innej czę- 
ści miasta podpalono wielki dom towarowy, 
raniąc poprzednio stróża budynku strzałami re- 
wolwerowemi. Ogień został rychło ugaszony. 
W. nocy przystąpili piekarze sewilscy do straj- 
ku. Zaopatrzenie mieszkańców w chleb jest za- 
pewnione. Na wtorek proklamowano w Sewilli 
strajk generalny. Wiadze zarządziły ostre po- 
gotowie policji i wojska. Dworce i budynki pań 
stwowe obsadzone zostały wojskiem. Nad ra- 
nem doszło w dwóch różnych dzielnicach mia- 
stado strzelaniny między ekstremistami a po- 
licją. przyczem większa ilość osób 'została ran. 
na, Dokonano licznych aresztowań. 

W Walencji minęła noe również niespokoj- 
nie. W różnych częściach miasta rozlegały się 
strzały rewolwerowe oraz detonacje wybucha- 
jących bomb. ! 

"W Grenadzie rzucili nieznani sprawcy pod 
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bramę pewnego kościoła bombę. Podezas str 
| lanioy nocnej w Madrycie poniosty trzy osoby 
śmierć.. 


Lamachy są dziełem anarchistów, 

Paryż, 10. 1. (PAT). Wczoraj krążyły w 
Barcelonie pogłoski, że rewolucjoniści zamie- 
rzają wznowić swą działalność, Przy pomocy 
radja policja zakazała ludności opuszczać mie- 
szkania po godzinie 20-ej. Wkrótee potem sil. 
ne patrole policyjne poczęły krążyć po mieście, 
dokonując rewizyj podejrzanych osób oraz za- 
trzymując przejeżdżające samochody. Ruchem 
terorystyczmym ma — wedlug pogłosek — kie- 
rować iberyjska federacja anarchistyczna. 


W K dyksie strajk generalny, 

Paryż 10. 1. (PAT). Z Kadyksu donoszą, 
że na znak protestu przeciwko zabójstwu je- 
dego z rewolucjonistów w toku bójki po me- 
czu footbalowym ubiegiej n.edzieli, syndyka- 
gm ogłosili strajk generalny, Wszystkie ma- 
gazyny są zamknięte, Do strajku przyłączyli 
|się szoferzy taksówek i autobusów. Komunika- 
4 tramwajowa odbywa się pod ochroną po- 

cji. 

Paryż. (PAT). Cała prasa hiszpańska domae 
ga się zastosowania surowych kar wobec rewo 
lucjonistów tI terorystów. 


Budowa kolei Warszawa-Radom. 


Warszawa 10. 1. (Telef. wł). 
liśmy. Rada Ministrów uchwaliła ostatnio pro 
jekt ustawy, upoważniającej rząd do budowy 
nowej linji kolejowej Warszawa—Radom. Li: 
nja ta, ogólnej długości 108 km., prowadzić 
będzie od  Warszawy-Głównej do Radomia 
przez Piaseczno i Warkę. Linja Warszawa— 
Radom stanowić będzie odcinek północny ma- 
gistrali kolejowej Warszawa—Kraków. której 
odcinkiem środkowym jest istniejąca już linja 
Radom—Rozłów, a której odciniziem południo 
wym będzie znajdująca się obecnie w budowie 
Inja Kraków—Miechćw—-Kozłów. Magistrala 
Warszawa—Kralów, której znaczenie gospo- 
darcze będzie bardzo wielkie, skróci odległość 
między Warszawą a Krakowem w porównaniu 
z istniejącemi obecnie połączeniami o 54 km. 
Ponadto magistrala ta skróci połączenie mię- 
dzy Warszawą a Radomiem i Kielcami, Linja 
kolejowa Warszawa—Radom posiadać będzie 
dmże znaczenie lokalne, gdyż szlak prowadzić 
Łędzie przez okolice upośledzone pod wględem 
Fomunikacji kolejowej a dość gęsto zaludnio- 
ne. Kosztorys wstępny budowy linji Warsza- 


wa—Radom ustalono na 35 miljenów zł Ko- Rafom zostanie nwedłożonv Seimnwi. 
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* Kieski sanacji na Pomorzu, 


Ostateczny wynik wyborów do sejmików 
powiatowych w Tezewie i Działltowie jest dla 
sanacji bardzo przykry. W Tczewie z ogólnej 


liczby 48 mandatów, na sanację przypada tyl-| 


ko 12. w Działkowie z 29 — tylko 4, w 


O skrócenie czasu pracy. 


Techniczna konferencja w Genewie. 


Genewa, 10 stycznia. (PAT) Dzisiaj nastą- 
piło otwarcie technicznej konferencji do spra 
wy międzynarodowego skrócenia czasu pracy. 
zwołanej z inicjatywy rady administracyjnej 
Międzynarodowego Biura Pracy. Konferencja 
wybrała na przewodniczącego prof. Mahaima, 
delegata rządu belgijskiego. W konferencji 
bierze udział 34 państw. Rządy Stanów Zjed- 
noczonych i Rosji Sowieckiej na zaproszenie 
do wz'ęcia udziału w konferencji odpowie- 
działy odimownie, przyczem Stany Zjednoczo- 
ne wysłały obserwatora w osobie swego kon- 


sula generalnego w Genewie Gilberta. Dele- | 


catami polskimi są pp. Doleżal, delegat rzą- 
dowy, Szydłowski, delegat pracodawców 


„i Stańczyk, delegat robotników. 


Jak donosi- | 


szta budowy linji mają być pokryte bądź w dro 
dze operacyj kredytowych, bądź też z kredy: 
tów preliminowanych w dziale rozchodów fi- 
nansowo-inwestycyjnych P. K. P. 

Obecnie Ministerstwo Komunikacji opraco- 
wuje szczegóły zarćwno planu technicznego bu 
dowy. jakoteż wszystkie sprawy związane z jej 
sfmansowaniem. Ze względu na wielkie zna- 
czenie gospodarcze nowej linji į jej dochodo- 
wość, przywiązują w kołach rządowych dużą 
wagę do szybkiego podjęcia prac na linii. 
Chodzi tu bowiem o zatrudnienie bezrobotnych. 
Ministerstwo Komunikacji liczy się z możliwo» 
' ścią podjęcia robót już w kwietniu b. r., przy» 
czem znalazłoby pracę około 3.090 robotników. 
_Na razie ma być budowany tylko jeden tor ko 
lejowy Warszawa—Radom. Jednakże możli: 
wość ułożenia drugiego toru będzie uwzglę- 
niona zarówno w planach techricznych, jako- 
też i we wszystkich urządzeniach pomorni- 
czych. Użycie części wpływów z Funduszu Po- 
mocy Bezrobotnym na budowę tej linji jest 
prawdopodobne. Projekt ustawy dotyczący p0- 
| wierzenią rządowi budowy linji Waurszawa— 


| Katastrofa kolejowa w Bukareszcie. 


Bukareszt 10 styczuia. Przy wjeżdzie na 
dworzec północny najechał dziś rano pociąg 
pospieszny Krajowa—Bukareszt na część po- 
„ciągu osołbtego, wskutek czego 5 wagonów 
uległo wykołejeniu i zniszczeniu Z powodu za- 
wiej śnieżnej i wielkich zasp akcja ratunkowa 
jest niezmiernie utrudniona. Miejsce katastro- 
fy otoczone jest wojskiem i policją. Wedle 
pierwszych doniesień. liczba ofiar wynosi 8 za 
bitych i 12 ciężko rannych. Liczba lżej ran- 
nych jest wielka. Jak słychać, przebieg kata- 
strofy był następujący: Przybywający przed 
pociągiem pospiesznym  posiag osobowy nie 
mógł dojechać do stacji w Bukareszcie z po- 
wodu wielkich zasp śnieżnych i pozostawił 
część garnituru na przestrzeni, Niedługo potem 
padjechał pociąg pospieszny. Z powodu mgły 
i zawiei śnieżnej maszynista nie zauważył, że 
nie ma wslnej drogi i spowodował katastrofę. 

—0090—— 

Paryż, 10 stycznia. Wedle doniesień z St. 
Louis, 29 momarchistów hiszpańskich, którzy 
niedawno zbiegli z więzienia wojskowego w 
Villa Cisneros, wylądowało wczoraj w Dak- 
kar, stolicy francuskiej Afryki zachodniej, 


Ma. R 
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0 czem pisza inni?,. 


Witos o Małapolsca Wschodniej. 


Pos. Witos zamieścił w „„Kurjerze War- 
szawskim* artykuł na temat stosunków w 
Małopolsce Wschodniej... Pisze, że w ostat- 
nim czasie 

„zaczęli się zjawiać w Tarnowie, Brzesku, 

Rzeszowie, osadnicy z Małopolski Wschod- 

niej, szukający jakiegoś kawałka gruntu 

do kupienia“. 

= Zaintrygowany tem, udał się p. Witos 

Ro Małopolski Wschodniej, żeby zbadać sto- 
sunki na miejscu... Oto, do jakich doszedł 
wyników! 

„Wszyscy (z którymi p. W. rozmawiał) 
marzekają na unieneżliwianie wszelkich ze- 
brań, a nawet rozmowy w trochę większym 
gronie, na forytowanie Ukraińców i Żydów. 

Tak osadnicy, jak j tamtejsi Polacy, 
zgodnie stwierdzili smutuy fakt, że rolę 
polskiego osadnictwa na wschodzie naieży 
uważać za skończoną. Nikt dziś nie kupuje, 
mimo, że podaż jest ogromna, że ziemię 
można dostać za jedną czwarią niedawnej 
jeszcze wartości. Nie knpują też i Rusini, 
będąc pewni. że w niedlugim czasie wszyst 
ko dostaną taniej. Wielka też część osadni- 
ków oquściła swoje siedziby, tak, że nie- 
które kolonje, prawie że zuiknęły zupełnie. 
Nie mogą sobie też wytłumaczyć, dlaczego 
do „Strzelca* wpuszcza się Ukraińców? 

Cóż rebią Vkraiicy? Przedewszystkiem 
bardzo chytrą i mądrą stosują taktykę. 
Przyjmują wszystko, co im rząd daje. nie 
biorąc żadnej odpowiedzislności, ani też zo- 
bowiązań. Mają ułatwienia, a nawet i po- 
moc, w postaci różnych subwencji. Dzięki 
solidarności na wszelkich dostępnych po- 
lach pracy, zebrali oni powańne wcale ka- 
pitały, które dały im możność założenia 
wielu spółdzielni o charakterze kooperatyw 
nym. Podobno bardzo duże sumy płyną 
s Ameryki i Kanady od Ukraińców tam za- 
mieszkałych, jak również z innych nam nie 
znanych źródeł, Kierownictwo tej roboty, 
opartej o cały ogół ludności ukraińskiej, bu 
dowanej też na nienawiści do Polaków i do 
państwa, spoczywa w ręku parochów i du- 
żego zastępu nieukończonych akademików, 
pracujących tanio i niezwykle wydatnie“. 


„Analfa-beceja*. 


Nowaczyński pisze w „A. B. C.“ o sta- 
nte szkolnictwa w Polsce... Gdy w Szwecji 
„jeden nauczyciel przypada na 25 dzieci, 
to w Sanacji (dawna Sarmacja) jeden nau- 
czyciel na: 65 dzieci. Natomiast jest już 
czytanka; „Służ Państwu., BO a wszyst- 
kie szkoły w państwie dostały z „Drukanni 
Państwowej* w Łodzi reklamowy  okólnik 
(„Sprawa Urzędowa! Wolne od opłaty po- 
cztowej“) (L. dz. 8647/32), zalecający „nie- 
mwykle wartościowe* książki z dziedziny 
literatury pięknej: V. Margueritte: „Idealna 


kochanka“, Michał Rusinek: „Półmężczy- 
zna“, Stefan Zweig; „Tragedja kobiety", 


l d'Annunzio: „W odmęcie namiętności". 

| W r. 1931 na 1932 na 4.638.000 dzieci 
w wieku szkolnym nie uczęszcza do szkół 
282.000. Wzrasta ilość dzieci w wieku szkoł 
nym omal o 300 tysięcy rocznie, natomiast 
maleje ilość dzieci uczących się. Wzrasta 
więc cyfra „bezprizornych* dzieci, a male- 
je liczba materjału kulturalnego, czyli: Ju- 
dosławja staje się napowrót Analfabeocją*. 


Z pięciu zrobił sią jeden! 


„Kurjer Lwowski* pisze, że „Dziennik 
Poznański“ pozostał jedynym organem sa- 
nacji w Poznaniu. 

„A było ich przecież więcej I w r. 1928 
kierunek prorządowy liczył aż 5 codzien- 
mych pism! Był najstarszy z tego obozu 
„Przegląd Poranny“, była „Gazeta Poznań 
ska i Pomorska“, z nagłówkiem „wydaw- 
nictwo państwowe”, ale z treścią typu zwy 


re. dawne pismo poznańskie, 
wcale ładną przeszłość za sobą, %le ostate- 
cznie wylądowało na sanacyjnym podwór- 
ku, — była „Gazeta Powszechna”, organ 
przeznaczony dla ludu t półinteligeneji wiej 
skiej, no i wyraźnie już wtedy sanacyjny 
„Dziennik Poznański. 


Aibo snokój, abo sądy doraźne. 


. W związku z podjęciem prac w komi- 
sjach sejmowych „Gazeta Warszawska“ po- 
rusza sprawę sądów dorażnych na komisji 


prawniczej. 
Klub socjalistyczny —  piszo „Gazeta 
Warszawska“ — zglosił wniosek o uchyle- 


mie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
epolitej z 19 marca 1928 roku, które jest 
podstawą prawną btuicjącego obecnie na 
obszarze całogo państwa postępowania do- 
Taźnczo. 

Rozporządzenie to mówi, że sądy doraż- 
ne mogą być zujrcsadzone wtedy, jeżeli 


Rozm 


Toczy się w tej chwili w Niemezech ciekawa 
bardzo gra polityczna, w której udział biorą b. 
kanclerz Papen, Hitler i obecny kanclerz g 
Schleicher. Gra ta miała dotąd następujące 
etapy: w d. 4 b. m. spotkanie Papena z Hi- 
tlerem w Kolonji, i wizytę Papena u gen. 
Schleichera w d. 9 b. m. w Berlinie... Najwido- 
czniej chodzi o zbliżenie Hitlera de Schleichera, 


ecu, 


czyli o pozyskanie partji narodowo-socjalisty- | 


cznej dla obecnego rządu Rzeszy. 


; e. ł 
Polityczna ta gra ma swoje źródło w obec- 


nym układzie sił parlamentarnych! Mimo bo- 
wiem. że rząd gen. Schleichera zostat przyjęty 
„z ulgą” przez stronnictwa niemieckie, rząd ten 
| jednak nie posiada zwartej kolo siebie więk- 
szości. Cieszy się wprawdzie zaufaniem marsz. 
Hindenburga. i nadto dnżemi sympatjami 
związków zawodowych różnych odcieni. Opi- 
[nja społeczna nie jest jednak opinją parlamen- 
itu. „Reichstag“ w tych warunkach mógłby 
rządowi odmówić współpracy i w ten sposób 
| apene postawić przed nowem przesileniem 
politycznem... 

To skłoniło pewne czynniki do prób wyja- 
śnienia sytuacji, co jest tem potrzetniejszem. 
że Reichstag zbiera się w d. 24 b. m. i może 
już w pierwszych dniach swej pracy zechcieć 
określeć swój stosunek do rządu, 

Tak przyszło do rozmów Papena z Hitle- 
rem z jednej, a z Schleicherem z drugiej stro- 
ny. 

Obserwatora tych wypadków uderzyć mu- 
si łatwość, z jaką doszło do porozumienia Pa- 
pena i Hitlera, Wszak nie tak dawno jeszcze 
obydwaj ci „mężowie stanu” rzucali na siebia 
gromy i nawzajem oskarżali sią o zbrodnicze 
nieledwie czyny. Wszak w gruncie rzeczy oba- 
lenie . Papena sprowadził Hitler... Skądżeż 
więc teraz te zgodne rozmowy i przyjacielska 
usługa Papena na rzecz Hitlera? 

„Pertinax“ z „l* Echo de Paris* odpowiada 
na to pytanie, powiedzeniem, że — „nic tak 
nie jednoczy dwóch wrogów wczorajszych, jak 


owy Panena z Hitlerem. 


_Niemiecka walna 


ich wspólny nieprzyjaciel”... Rozwój wypad- 
ków nie usprawiedliwił jednak uwagi „Perti- 
nasa“. jeśli mówiąc o „wspólnym” wrogu Hi- 
tlera i Papena miał Sehleichera na myśli... 
Papen — jak się dziś pokazuje — porozumiał 
się z Hitlerem, nie żeby walczyć z ŚSchlciche- 
rem, ale żeby z nim wspćłpracować. 

Czynnikiem, który pracuje nal konsolida- 
cja żywiołów prawicowych w Niemczech, jest 
ciężki przemysł. Zgodnie wszystkie pisma enro- 
pejskie stwierdzają. że Papen działa w Ścisiem 
porozumieniu z przemyslowcami j z ich nat- 
chnienia. 

Nie wiadomo. na jakiej platformie miałoby 
się dokonać złiiżenio Hitlera do rząfn, t j. 
iza jaką cenę, za jakie korzyści zgadza sie 
wódz „brunatnych koszul? przejść z opozycji 
do obozu porieruiąceco rząd prezydencki”, 
marsz. Hindenbusa? Czy w grę wchodzą per- 
sonalne posunięcia w rzadzie na korzyść par- 
tji Hitlera. czy toż polityczne ustępstwa? 

Komunikaty  pół-oficjalne i sprawozdania 
prasowe nie dają odnowiedzi na te pytania. 
Prawdorodobnie jednak wkrótce już dowiemy 
się, na jakich warunkach odbywa się to na- 
prawdę intrygujące porozumiewanie się Hitle- 
ra z dotychczasowymi przeciwnikami politycz- 
nymi. i iakie są szanse udania się tej mprozy. 

Dla Polski są te wypadki niezmiernie waż- 
nemi. Gdyby się bowiem udało doprowadzić 
w Niemczech do porozumienia Hitlera z Schlei- 


listycznych i militarystycznych, Powstałby je- 
dmolity front stronnictw politycznych prawicy 
(front haburski) i formacyi wojskowych (na- 
rodowo-socjalistycznych i Stahlhelmu). Rzesza 


już od „woiny domowei* 

stałaby się odrazu zdolną do postawienia 

swych postulatów na „ostrzu miecza", 

| Taki jest zwiazek obecnych rozmów poli- 

[mopa w Niemczech ze sprawą Polski! 
W. Z. 


Paryż, w styczniu, 

Jomo z pism. wydawanych w jezyku pol 
skim na terenie Francji, komentując przejazd 
przez Paryż ambasadora Patka, stwierdza, iż 
nasz mowemianowany przedstawiciel przy 
Dworze Wuja Sama nie chciał wyjawić, jakie 
wiezie zlecenia od marszałka Piłsudskiego (sic) 
w sprawie długów. Przypomina się tutaj spo- 
strzeżemie, iż dyplomata najczęściej wtedy by- 
wa tajemniczy, gdy nie nie ma do powiedzenia. 
Gdyby jednak było inaczej, to szkoda, że nie 
wiemy czy instrukcje, które amhasadorowi 
Patkowi dał p. minister spraw wojskowych, 
idotyczą ogólnego zagadnienia długów wejen- 
nych, czy też tyfko skromniejszazo zakresu 
długów polskich w stosunku do Stanów Zjo- 
dnoczonych. 

Cieszyć się należy jednak z tego, że p. Pa- 
tek przyspieszył o dwa tygodnie swój wyjazd 
na placówkę. Będzie mógł przed 4tym marca, 
t. į datą objęcia rządćw przez reżym demo- 
kratyczny, rozejrzeć się w miejscowych stosun 
lizach, nawiązać odpowiednie kontakty m i... 
dojść do przekonania, że należy uniknąć błę- 
dów poprzednika. A błędów tych było wiele! 

Z punktu widzenia swoich mosodawców, p. 
Filipowicz, który ich przedstawiał od wiosny 
1929 r., zupełnie nie dopisał, Miał wzmocnić 
element sanacyjny na wychodżtwie (na co „bi- 
skup“ Hodur bardzo liczył), polczas gdy dzi- 
siaj wszystkie większe organizacj wiernie sto 
ją przy sztandarze katolickim i narodowym. 
7 punktu widzenia polskości działalność am- 
basady była wysoce szkodliwą, gdyż przy po- 
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a pewne przestępstwa „szerzą się w sposób 
szczególnie niebezpieczny dla porządku i 
bezpieczeństwa publicznagó, lub jeśli grozi 
bezpośrednio niebezpieczeństwo takiego sze 
rzenia się tych przestępstw“. W dalszym 
ciągu rozporządzenie postanawia, że „po- 
stępowanie doraźne należy natychmiast 
uchylić, jeśli ustały przyczyny, dla których 
ja wprowadzono“. 

Z tych przepisów wynika jasno, że rząd 
i większość sejmowa, cheąc odrzucić wnio- 
sek socjalistów a równocześnie utrzymać 
się na stanowisku prawnem, będą musieli 
stwierdzić i udowodnić, że przyczyny, któ- 
re spowodowały wprowadzenie sądów do- 
raźnych, w dalszym ciągu obecnie jeszcze 
trwają. Takie stwierdzenie niełatwo będzia 
pogodzić z oświadczeniem p. premjera o 
spokoju, panującym w kraju. Dla umysłu 
prostego obywatela są to pojęcia, wyklu- 
czające się wzajemnie: albo spokój, alko 
sądy doraźne”, 


O misji pana Patka do Waszyngtonu. 


, pelskie sympatje demokratycznych 


mocy erderów, fotografij.i misyj speciałnych 
„a la Dieszer*, rozbijano jedność nardową 
Połonji amerykańskiej. Wreszcie zauważyć na 
leży, że w okresie urzędowania ambasadora 
Filipowicza przypadają liczne sukcesy propa- 
gandowe Niemców na terenie Stanów Zjędno- 
czonych. . 

Ambasador R. P. jest jednak wysłannikiem 
do narodu amerykańskiego. a nia do wychodź 
twa polskiego i jego orgamizacyj, Pan Stani- 
sław Patek przybywa do Waszyngtonu w o- 
kresie, w którym zwycięzcy ostatnich wybo- 
rów opracowują program nowego rządu, 
nie jest rzeczą łatwą. 

Jedno z pism amerykańskich („Register 
Des Moines", Iowa) zamieszcza karykaturę do 
skonale charakteryzującą położenie, w którem 
się znalazł Roosevelt. Zwycięzcę przedstawia 
rysownik jako rzymskiego woźnicę, .ktćrego 
rumaki ciągną w dwa przeciwległe kierunki: 
na prawo widzimy „rumaki” pułk. House, Ba- 
kera, Barucha. Younga itd., przeważnie b. współ 
pracowników Wilsona, a na lewo grupę, która 
w 1928 r. była przeciwna Smithowi, na czele 
której stoi znany polakożerca Hearst, wpły- 
wowy magnat prasowy. Pismo zapytuje czy 
przy takich „mumakach* Roosevelt będzie zdol 
ny pokierować wozem. 

Przyszły kongres stanie się terenem zacie- 
kłej walki pomiędzy  przygniatającą większo- 
ścią demokratów a pobitymi 


co 


republikanami: 


Okolicznością, sprzyjającą tym ostatnim, jest | gp 


fakt, iż zwycięstwo Roosevelta jest raczej re- 
akcją przeciwko metodom Hoovera i prohibi- 
cji, niż sukcesem programu demokratycznego. 
Dużo zresztą dałoby się powiedzieć na temat 
programów politycznych w Stanach Zjedno- 
czonych: ogólnie biorąc klo ostatnich wybo- 
rów, różnica pomiędzy demokratami a repu- 
tlikanami polegała na tem. że drudzy rządzili, 
a pierwsi chcieli rządzić. Dzisiaj panuje zu- 
pełne zamieszanie, gdyż nawet tej różnicy nie 
można zauważyć. 

W tych warunkach można przypuszczać, Żo 
oschisty wpływ Roosevelta będzie znaczny 
(Ga przebieg obrad obu Izb. Nie można jednak 
| zapominać, żę Prezydent-elekt musiał wziąć 
' wobec byłych nieprzyjaciół Smitha daleko 
idące zobowiązania w zamian za poparcie wy 
(korcze, a na czele tej grupy stoi, jak wyżej 
powiedzieliśmy, magnat prasowy Learst, 

Dziennikarze amerykańscy nio  ośmielają 
się wygłaszać przepowiedni, szezogólnie eo do 
polityki zagranicznej nowego reżymu. Miejmy 
nadzieję. że p. Patek zorjentuje się szybko 
w zawiłej sytuacji i potrafi wyzyskać pro- 
ster ppa- 


wego skrzydła”, wśród których żywemi Są 


cherem, to byłoby to równoznaczne z zupelną 
konsclidacią żywiołów prawicowych, 
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Sejm śląski:broni 
autonomii. 


Na poniedziałkowem posiedzeniu Sejmu . ślą 
skiego opożyeja stoczyła z sanacją nowy bój 
o prawa Śląska. Chodziło tym razem o spra- 
wy szkolne Wbrew postanowieniom Statutu 
Crganicznego władze zaczęły na terenie 
wcj. Śląskiego wprowadzać „reformy”, s mia- 
zowicie ustawg o ustroju szkolnictwa, uchwa- 
lemą przez Sejm warszawski głosami B. B. 
Ustawa powiada, że bez zgody Sejmu kato- 


wickiego takich reform na Śląsku wprowa- 
dzać nie wolno. 
Przeciw pogwałeeniu prawa  zaprotesto+ 


wał Klub Ch, D., a ostatnio uczynił to w spe- 
cjalmtym wniosku klub niemiecki, Słuszny ten 
wniosek poparły wszystkie grupy- opozycyjae 
a pos. Krawczyk imieniem Ch. D. i N. P. R. 
zaproponował uznpełnienie wniosku następują 
cym sustępem: ay, 

„Sejm Śląski wnosi uroczysty protest prze 
ciwko objęciu dekretem Pana Prezydenta 
Kzplitej z dnia 21 paźżdziemika ub, r. o zmia- 
no stosunków służbowych nauczycieli obszaru 
Województwa Śląskiego. gdyż dekret ten na 
ruszą zasadnicze prawa Woj. Śląskiego, zê- 
gwarantowane statuten autonomicznym Woj. 
Śląskiego”. 

W obronie sanacyjnej polityki wystąpił 3% 
nator, pos. Witczak, który starał się pomniej- 
szyć prawa autonomiczne Śląska. Odpowiadał 
mu pos. Koriaaty, który wykazywał, żę „re- 
forma” szkolna zmierza do zrobienia ze szkoły 
narzędzia polityki rządowej. Następnie przed- 
stawił poseł Korfanty zasady, na jakich po- 
winno sią opierać szkolnictwo katolickie i pod 
kreślił mienaruszalne prawa rodziców. 

P. Witezak twierdził, że rodzice powinni 
mieć tylko wtcdy wplyw na wychowanie dzie- 
ci, jeśli to jest zgodnę z interesami państwa. 
Na to odpowiedział pos. Korfanty, że w takim 
razie trzebaby mznać germanizacyją» robotę 
Eismarcka i „Kulturkampf“, bo to się działu 
też „w interesię państwa”, 

Wnioski opozycji zostały uchwalone. Na- 
stępnie Sejm wysłuchał referatu pos. Ghmie- 
lewskiego (Ch. D.) o sprawozdaniu Urzędu 
Kontroli Państwowej w Katowicach. Pos. 
Chmielewski postawił wniosek stwierdzający, 
że Sejm mie może przeprowadzić dyskusji nad 
tem sprawozdaniem, (dotyczącem finansów Ślą 
ska w latach 1924—29), gdyż władza , wyko- 
nawezą „nie przedłożyła zamłtznięć rachumko- 
wych. 

Z pos, Chmiclewskim polemizował sanacyj- 
ny poseł Witczak, który wypowiedział przy 
tej sposobności szereg pogróżek. Zaprotesto- 
wał przeciwko nim marszałek Sejmu, p. K. 
Wolny. 

„Pan poscł Witezak — mówił marszałek 
Ścjmu — groził, że nawet wbrew woli- Sejmu 
Śląskiego zostanie na Śłąsku zaprowadzony 
ten ustrój szkolny. który obowiązuje w resz- 
cie Rzeczypospolitej. "Teraz grozi pan poseł 
Witczak, że Śląski klub prorządowy spowodu- 
je, 2e Sejm Rzeczypospolitej wyinterpretajo 
po myśli tego klubu statut autonomiczny co 
do obowiązku przedkładania Sejmowi Śląskie 
mu zamknięć rachunkowych. 

Uważam pierwsze wypowiedzenie za groźbę 
nienszanowania praw Sejmu Śląskiego w dro- 
dze zamachu, a w drugiem wypuwiedzeniu wi- 
Czę groźbę, że klub prorządowy przedsięwe- 
źmie kroki, by prawa Sejmu Śląskiego ograni- 
czono za zgodą Sejmu Rzeczypospolitej w dro 
dze zamachu, gdyż w drodze prawa bez zgody 
Sejmu Śląskiego to jest niemożliwe”, 

Po tem oświadczeniu marsz. Wolnego, Sejm 
wysłuchał jeszcze ekspose p. woj. Grażyńskie- 
go (z okazji wniesienia preliminarza budżeto- 
wego) i załatwił szereg drobnych spraw. 
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znakomity baryton rosyjski, 


po wielkich sukcesach na estradach Parys 
ża i Berlina, wystąpi z jednym koncertem 
w Krakowie, a to we czwartek, dnia 
32-go b. m. w sali Boiońskiego: 
Przy fortepianie Dyr. B. Wallek-Walewski 


Celem uregulowania nakładu 
presim; o '2k najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 


re 
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jeszcze wspomnienia harmonijnej współpracy 
z prez. Paderewskim mad tworzeniam „Pol- 
skiej Armji Błękitnej". 

Jan Drohojowsłkh 
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Warszawska „Oaza“ pod nadzorem 

sąd wym. 

Słynny lokal rozrywkowy „Oaza“ w War- 
szawie popadł w takie trudności finansowe, 
że musiał ogłosić niewypłacalność į obecnie! 
znajduje się pod nadzorem sądowym. Z tej 
okazji badane są teraz szczegółowo książki! 
kasowe „Oazy“, przyczem wychodzą na jaw | 
rozmaite, wielce interesujące szczegóły I tak 
jeden ze znanych dygnitarzy państwowych 
jest podobno winien restauracji sumę 100.000 
złotych za skonsumowane jadła i napoje. 


Proces sosnowieckiego „Tasiemki“. 


W poniedziałek rozpoczął się w Sosnowcu 
proces, będacy echem głośnej przed kilku 
miesiacami likwidacji niebezpiecznej bandy 
„łasiemkarzy* sosnowieckich. Na ławie oskar- 
żonych zasiadło 27 osób, z pięcin braćmi | 
Bekermajstrami na czele. Niezwykła przesz- 
łość kryminalna posiada Moszek Beker- 
majster, miedzynarodowy przestępca. noszn. 
kiwany przez policje prawie wszystkich 
państw Furopy. Akt oskarżenia zarzuca im 
stosowanie szantażu i teroru wobec kupców 
przeważnie żydowskich. bramie okunów 
i urzadzanie .dintojry* nad nieposłusznymi. 
Oskarżeni rekrutuja się głównie z tak zwa- 
nych  .lapzczy”, których zadaniem było 
gnrowadzanie nrzechodzacych mieg osób do 
strlenów Doszłn da tero. że siła weiagano 
przechodniów do sklenów, a w razie oporu 
nawet biło. Naodwrót 7a5, nie wnuszczano 
klienta do sklepu, jeśli właściciel sie nie 
otupił Do roznrawy nowołano stu kirim- 
driecieciu świadków. Proces potrwa około 
tygodnia. 
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ŚWIĘTOKRADZTWO. Do kościoła rzym- 
gko-katolickiego we wsi Butrymańce, gminy 
Bieniakowskiej, pow. Lidzkiego, włamali się 
złoczyńcy. którzy z Tabernaculum skradli 
puszkę srebrna. Hostje świete zostały rozsy- 
pane. Następnie złoczyńcy dostali się do za- 
krystii, z której rrabowali monstrancję 
srebrną. półmetrowej wysokości į wiele in- 
nych przedmiotów kościelnych. Ogólna war- 
tość skradzionych przedmiotów sięga sumy: 
3.000 złotych SŚnrawcv zbiegli. 


NAPAD BANDYTÓW. Na drodze w lesie 
Mniszek. pow. Jedrzejowskiego, dwóch osob- 
ników zatrzymało iadacego furmanka Woj- 
ciecha Stepnia. żadniac oddania pieniedzy, 
a edy napadnięty zaczał uciekać. jeden z ban- 
dytów oddał za nim 5 strzałów rewolwero- 
wych. które chybiły. 


SZOFER Z PODCIĘTEM GARDŁEM. W 
Łodzi koło remizy tramwajowej zmaleziono w 
taksówce eiedzącego przy kierownicy szofera 
z podcietem gardłem. Przy cię*ko rannym by- 
ły dokumenty na nazwisko Bogusława Wędzi- | 
sra. Śledztwo ustaliło, że czynu tego dokona- | 
ło trzech osobników, którzy wywołali sprzecz- 
kę z szoferem na tle zapłaty za odhvtą jazdę. 
Jeden z pijanych pasażerów strzelił do szofera 
z rewolweru, jednak chybił. drugi zaś chwycił 
wtedv brzytwe i noda} kierowev aardło. 


WYROK NA SZAJKĘE FALSZERZY PIE- 
NIEDZY, W Sosnowcu został ogłoszony wyrok 
Sadu okręgowemo w nrocesie przeciwko smj- 
ce fałszerzy niecio-złotówek. Główny oskar- 
żony Jan Karbownik skemany został na 7 lat 
wiezienia oskarżony Schwarzband na 4 lata 
wiezienia. a 10-ciu pozostałych oskarżonych 
Sad skazał na kary więzienia od półtora do 
trzech lat. 


Pamietaj złożyć ofiarę 
na rzecz bezrobotnych 
na ręce 


Arovbiskupiego Komitetu Ratunkowego! 


Finlandzka forteca nadma 


wyleciała w 


Z Helsingforsu donoszą o olbrzymiej eksplo 
zji największej finlandzkiej fortecy nadmor- 
skiej, znajdującej się na wyspie Mac Elliot. — 
W tortecy tej, oddalonej o 30 km. od Helsing- 
forsu, wybuchł pożar, który przerzucił się na- 
etępnie na budynki amunicyjne. Cały arsenał 
wyleciał w powietrze. 

Panująca burza Śnieżna nie pozwala zbliżyć 
się statkom  pożarniczym i ratunkowym do 
miejsca katastrofy. Wszystkie połączenia tele- 
foniczne z forteca są zerwane. Z wielkiej odle- 
głości widać wznoszące się coraz to nowe słu- 
py ognia i słychać silne detonacje. Według do- | 
tychezasowych informacyj, siedm budynków 
koszarowych zostało doszczętnie zniszczonych 
tak, że liczą się ze znacznemi ofiarami w lu- 
dziach. Na razie krążą różne wersje na temat 


- 
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w szkole przemysłu drzewnego w Zakopanem. 


Dyrektor szkoly przemyslu drzewnego 
w Zakopanem, p. Dobredzicki, zyskał niedawna 
wielki rozgłos w całej Polsce. Przyczynił sio 
do tego jego okólnik, zamieszczony w .Gło- 
sie Narodu”, a rozesłany przez p. Dobredzie- 
kiego, w charakterze prezesa B. B. w Zako- 
panem, do miejscowych obywateli w związku 
z ogólnem zebraniem „zakopiańskiego Kola T. 
S. L. Użyte w okólniku wyrażenie: „zajątrzo- 
ne ręce“ uczyniło p. Dobrodziekiego bardzo 
popularnym tą swoistą popularnością. jaką 
zdobywają sobie coraz liczniejsi działacze sa- 
racyjni. 

P. Dobrodzicki, zajmując się „wielką” po- 
lityką, niema widocznie dość czasu do zajmo- 
wania się sprawami szkoły przemysłu drzew- 
nego w Zakopanem, bo w sprawozdaniu Naj- 
wyższej lzby Kontroli za rok ubiegły czyta- 
my o niej następujące uwagi: 

„W szkole przemysłu drzewnego w Za- 
ikopanem stwierdzono dużą zaległość opłat 
szkolnych, zwłaszcza opłat z tytułu zwro- 
tu za zużycie materjału i narzędzi, Z op'aż 
należnych za pierwsze półrocza roku szk. 
1931/82 wpłynęło zaledwie 64%, g 

Dyrekcja przeprowadziła we właswym 
zakresie remont hali maszyn i budynków, 
przejętych od Ministerstwa Robćt Publiez- 
mych. Jednak dotychczasowy koszt tego 
remontu w wysokości około 60.000 zł. po- 
kryty został tylko w połowie z dotacji Mi- 
nisterstwa WR. i OP. natomiast drugą po- 
łowę pokryto z kaucyj uczniów, fumdusz" 
specjalnego dorażnych pomocy, opłat ucz- 
miowskich ma „takse administracyjną* na 
rzecz Centrali Ministerstwa, oraz z fundu- 
szu obrotowego. t. j. wogóle z funduszów, 
mających inne przeznaczenie. 

Szkoła do tej pory wogóle nie sporzą- 
dzała zamknięć rocznych, dotyczących go- 
spodarki warsztatowej. 4 
T W księdze głównej dokonano podsumo- 
wań ołówkiem. a sald z ubieglego roku nie 
przeniesiono; księga materjałów surowych 
prowadzona była tylko dla niektórych ma- 
terjałów (deski i drzewo); księgę dłużni- 
ków i wierzycieli prowadzono nietermina- 
wo; urządzenia hali maszyn nie wpisano do 
ksiąg inwentarza. jak również kilku instm- 
mentów mierniczych wartości około 420 zł. 

Księgi inwentarza doprowadzone byty 
do marca 1928 r., tylko dział, obejmujący 
meble i pomoce naukowe. był wpisany o- 


łówkiem do 31 Fwietnia 1280 r. 

Pomoce naukowe: wypchane zwierzęta, 
zbiory motyli i owadów, przyrządy do na- 
uki chemji į fizyki. znajdowały sie prze 
ważnie w zabitej gwoździami szalie, w nie 
opalonym przedsionku szkolnym i nikt się 
niemi nie interesował. ù 

Konto opału prowadzone było blednie i 
nieterminowo; kubatury pomięszczeń Dy- 
rekcja nie posiadała; dwaj wożni, korzy- 
stający z mieszkań w budynkach szkol- 
nych, komornego nie oplacali. 

Do księgi kasowej nie wpisywano szere- 
gu wydatków, przeważnie kosztów remon 
tu budynków, przejętych od Ministerstwa 
R. P.; z tego powodu. gdy ks'ażkowa po- 
zostarość kasowa wynosiła 28.5438 zł. go- 
tówki, w kasie i na rachunkach bieżących 
byio tylko 2.548 zł Brak ten uzupelniały 
zapisy w podręcznej książce kasowej, pro- 


Str. y 


Nowe przep'sy administracyjne 

dla osób, odwiedzających miasto watykańskie. 

Gubernator Miasta Watykańskiego, Marche- 
se Serafini, wydał obowiązujące od 1 bm. roz 
porządzenie w sprawie meldowania się przy 
wstępie na turytorjum watykańskie. Wolne od 
niego są wszelkie osoby, udające się do lokalu 
Maesrto di Camera, celem uzyskania audjencji* 
Papieskiej, jak również te. które w charakte. 
rza petentów zwracają cię do papieskiego biura 
 jałmażniczege; dalej obowiązkowi temu nie 
podlegają csoby, które przybywają do waty- 
kańskich urzędów poczty i teiegtafu, do biur 
dziennika „Osservatore Romaxo*, do księgarni 
watykańskiej do Kościoła parafjalnego św. 
Anny i do Szpitala św. Marty, Wszyscy ci inte- 
resanci muszą jednak załatwiać swoje sprawy 
najkrćtczą drogą. Dostęp do muzeów i galeryj 
watykańskich odtąd prowadzić będzie wyłącze 
nie przez wrota od strony Vialo del Vaticano. 
Osoby, zaopatrzone w karty audjancyjne a przy 
bywające pieszo, będą wchodziły przez bramę 
Portono di Bronzo, natomiast dla tych, które 
przyjeżdżają samochodami lub końmi, dostepne 
będą obie bramy od strony św. Anny i św. Mar 


wadzonej przez Dyrektora, w której księ |ty Posiadacze legitymacyj, zezwalających na 
gowano wszystkie dochody i wydatki; ro | wstęp do ogrodów watykańskich. mogą wcho- 
uwzględnieniu zapisków w tej książce oka- | dzić do nich w określonych godzinach przez 
zała się niewielka podwyżka kasowa, wy | Piazza S; Marta. (KAP). 


jaśniona przez dyrektora. 

W dowodach rozchodowych znajdow 
się pokwitowamia na udzielone przez Dy- 
Tekcję szkoły pożyczki, oraz zaliczki na 
koszta przesiedlenia. aczkolwiek do doko- 
nywania wyrłat tego rodzaju uprawnione 
jest Kuratorjum. 

Kontrola Państwowa wystąpiła do Ku 
ratorjum z żądaniem uporządkowania ra- 
chunkowości szkoły i wogóle całej gosp”- 
darki pieniężnej i materjałowej”. 

Jak widzimy, ocena gospodarki w szkole 
przemystu drzewnego w Zakopanem przez N. 
I. E. nie wypadła zbyt pochlebnie dla jej kie- 
ruwnictwa. P. Dobrodzicki, ostrzegając przed 
„zajątrzonemi rękami”. grożąceni rzekomo T 
S. L. w Zakopanem, nie dostrzegł ich na tere- 
nie własnej szkoły. Tymczasem tam mmszą na 
prawdę działać jakieś „zajątrzone ręce”, gdyż 
‘inaczej trudno byłoby sobe wytłomaczyć tę 
fatalną gospodarkę, tak ezczegółowo odtwo- 
rzoną w sprawozdaniu Najwyższej Izby Kon: 
troli. 


e Wystawa num zmatyki potskiej w Pradze 


W Pradze odbyło się otwarcie wystawy 
współczesnej numizmatyki polskiej. zorganizo- 
wanej przez Towarzystwo numizmatyczag 
w Poznaniu, oraz takież towarzystwo w Pra- 
dze. Otwarcia wystawy dokorhł w imieniu 
chorego ministra oświaty radca ministerjałny 
dr. Wirth. Na uroczystość otwarcia przybyło 
poza organizującymi wystawę, szereg wybit. 
nych osobistości. W wygloszonych przemówio 
niach mówcy podkreślali konieczność wzajem- 
nego zbliżenia obu narodów. podnosząc znacza 
rio obecnej wystawy dla poznania się na polu 
tej gałęzi sztuki. Wystawa obejmuje 256 me- 
dali, plakiet, monet i t p., 37 wybitnych pol- 
skich artystów. Wśród zwiedzających wystawa 
wywołała wyrazy zachwytu dla sztuki pol- 


skiej, 
Komunikac'a lotnicza przez Sybarię. 


Do Moskwy powróciła specjalna sowiecka 
ekspedycja lotnicza, która zakończyła prace 


-Wobec tego sprawozdania. niema innej Ta- |nad przygotowaniami do uruchomienia komu- 
dy. jak zaniechać wypisywania manifestów p" | nikacji lotniczej wzdłuż wybrzeża północnego 
litycznych, a zajać się sprawami szkoły, aby | Syżerji, aż do półwyspu kamczackiego. Na tej 
ra przyszłość uniknąć tego rodzaju, jak po-| olbrzymiej trasie, wynoszącej przeszło 10 ty- 


wyższe, ocen ze strony N. I. K. 


roza Are.: omt + 7 


Sowiecki 


łamacz lodów „Małysi 
PYT zp ref CJ A 


Pa a 


HTG AENT 
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został poważnie uszkodzony przez górę lodowa na Morzu północnem. 


rska 
powietrze. 


przyczyny eksplozji. Mówi się o powstaniu 
ognia w jednej z łazienek kąpielowych, skut- 
kiem nieostrożnego obchodzenia się piecem. — 
Według innych pogłosek. ogień powstał w re- 
mizie, gdzie znajdowały się przybory straży po 
żarnej, co wskazywałoby na planową akcję zbro 
dniczą. 

Forteca na wyspie Mac Elliot założona zo- 
stała przez Szwedów, rozbudowana przez Ro- 
sjam i zniszczona w roku 1918. Umocnienia te 
zostały następnie restytuowane przez Finland- 
czyków z uwzględnieniem najnowocześniej- 
szych zdobyczy techniki obronnej przy wielkim 


nakładzie środków finansowych. Forteca sta-| 


nowiła główny ośrodek obronnej bazy mor- 


skiej Finlandii. 
——— (RE 


Wy 


Z calego ŚWiata. 


sięcy kilometrów, urządzono 14  prowizerycz- 
mych placów lotniczych. Władze sowieckie 
opracowują obecnie projekt organizacji trans= 
arktycznej linji lotniczej, któraby łączyła Eu- 
ropę z Ameryką poprzez okolice podbieguno- 
we. Na linji tej kursowatyby samoloty specjal- 
nej konstrukcji. przystosowane zarówno do lą- 
dowania na wodzie, jak i ma Ściegu. 
Siedem wyreków śŚmiarei w Sowiełach, 
Ostatnio wykonano w ZSRR 7 wyroków 
śmierci Trzy wyroki miały miejsce na Ukrai- 
nie za sabotaż przy dostawach zsofowych. — 
W Stałingrodzie rozstrzelano 2 wydatonych z 
fabryki robotników, którzy zraniii nożami uwa 
żanego przez nich za sprawcę ich redukcji. — 
W Moskwie rozstrzelano dwu  poniystowych 
aferzystów, którzy podając się za kierowników 
jednej z sowieckich ekspedycyj polarnych. uzy 
skali w wielu instytucjach przydział towarów, 
któremi nastepnie spekulowali. 


„CHRZEŚCIJAŃSKA (2) PARTJA KOMU- 
NISTYCZNA* W CZECHOSŁOWACJI. Z Nitry 
na Słowaczyźnie donoszą, że utworzona została 
tam nowa partja pod nazwą „Chrześcijańska(?) 
partja komunistyczna”, Partja ta założona zo- 
stała przez komunistów, którzy wystązili z par- 
tii komunistycznej dlatego, że zmuszano ich do 
wystąpienia z Kościoja. 

BUNT W WIĘZIENIU. W jednym z kana- 
dyjskich więzień w Dorchester w Nowej Szko- 
cji wybuchł bumt. Więżniowie w liczbie 500, nie 
zadowoleni z traktowania ich przez władze wię 
ziemne, rzucili się po wyłamaniu drzwi w ce- 
lach, na straż więzieumą, rozbroili ją i usiłowali 


ŚMIERĆ KS. ALFONSA BAWARSKIEGO. | zbiec poza mury. Kilku z nich uciekło bez śla- 


W Berlinie zmarł nagle na anewryzm serca 
książę Alfons Bawarski, jeden z najpopularniej 
szych członków dynastji Wittelsbachów. Zmar- 
ły był znanym mecenasem sztuki. Żył lat 71. 


Był ożeniony z księżniczką Ludwiką Orleańska. | 
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KONRAD VEID 


grozy, według 


ka 


dramat ciemnoty, 


Film „Rasputin“ jest wspaniałą reweacia h storyczną i I 
skim Konra:a Veidi». Film ten on rty na zuiertecznych Żrótłub nera ric wspó neco z plagja am 


wystawianymi za czasów flmiu niemego. — Flm tea, o niehywałym rozmachu i wystawie został 
zrealizowany przez słynnego reżysera rosyjsiiego A. TROTZĄ. 


jako deman 


autentycznych pa- 
miętników Księcia Jassunowa i damy dworu Wyrubowej. 


W inn. rolach: Rgpnard Goetzke, Paweł tto, Charlotte Aader, E 


du. Resztę, zaalarmowana na czas policja zdo- 
łała wiłoczyć z powrotem do cel. Więżniowie 
zdemolowali doszczętnie nszelkie urządzenia w 
celach i biurach więzienia. 


—— 


m.. —— 7 


biet 


na'świetnieiszym sukcesem aktor- 


Co to fest „Czemp“? 


REWELACYJNY FILM W KINIE „WANDA”. 

Wielu ludziom, nieobznajomionym z techni- 
ką kinematografji, wydaje się, że stworzenie 
filmu nie jest rzeczą trudną. Ot, poprostu; ktoś 
napisze scenarjusz. ktoś inny wybierze akto- 
rów i już można nakręcać film. Niestety, nie 
„jest to takie proste. Dla przykładu podamy 
krćciutką treść gscenarjusza. Bokser, były 
mistrz świata, przestaje trenować i zaczyma 
pić, oraz grać hazardowo. Zawodnik ten ma 
jednak małego synka. którego bardzo kocha, 
Syn odpłaca mu wzajemną miłością, starając 
się równocześnie nawrócić ukochanego ojca 
na drozę sławy bokserskiej, Okazja nadarza 
się, a jest nią mecz, który kończy się zwycię- 
stwem bohatera filmu, ale i zarazem jego 
śmiercią. 

Laikom wyda się rzeczą niemożliwą. by 
można stworzyć film z takiego  scenarjusza, 
gdzie grają tylko dwie osoby i którego treść 
jest więcej, niż prostą. I tu właśnie wchodzi 
na scenę reżyser, ten wielki artysta, którego 
polot i fantazja stworzy arcydzieło z tak nie- 
skomplikowanego scemarjusza. Arcydzieło, któ- 
re wyciska łzy, przejmuje do giębi i zachwyca. 

Takim rewelacyjnym filmem jest właśnie 
wspaniałe dzieło słynnego reżysera King Vi- 
(dora. p. t. „Czemp* (,„1he Champ"). Zro KON 
ty ten reżyser sıworzył najpiękniejszy z fil- 
mów ostatnich lat, posługując się przytem tyl- 
iko dorosłym mężczyzną i malem dzieckiem. 

Może niejednemu wyda się to niemożliwem? 
Przekonacie się jednak, że artyzm realizator- 
ski K. Vidora pokonał wszelkie przeszkody, a 
pod jego batutą dają koncert gry: świetny ak- 
tor charakterystyczny, Wallace Beery i mały 
Jackie Cooper, zaćmiewający dawną „gwiaz: 
dę” dziecięcą, Jackie Coogana. 

Jesteśmy przeto pewni, że film ten. jako 
rewelacyjna atrakcja bieżącego sezonu filmo- 
wego w Krakowie, będzie przedmiotem najwyż 
szego zainteresowania. Jest bowiem prosty i 
szczery, jak prostą i szczerą jest miłość ojca 
i syna, wzruszający, jak ich przeżycia, jak 
gra Wallace a Beery i Jackie Coopera. tej nie- 
zrównanej pary włóczęgów życiowych, zado- 
wolonych zawsze ze swego losu, uśmiechnię- 
tych w każdej sytuacji, nawet wówczas, kiedy 
widzowie zatrzymują oddech w piersiach, a 
oczy wilgotnieją łzami... 

Premjera „Czempa* odbędzie się dzisiaj w 
kinie „Wanda”. 


Walka z handlarzami kokainy na filmie |7 


Walka z tą zarazą jest niezmiernie trudną. 
ponieważ przemyt narkotyków uprawiany jest 
przeważnie przez tych, którzy ich sami używa- 
ją. Nowoczesny bandel narkotykami jest przy 
tem zmodernizowany i usprawniony tak, aby 
nie łatwo mogła policja wpaść na jego ślad. 
Z pomocą przeto władzom bezpieczeństwa 
wszystkich krajów pospieszyły instytucje o 
charakterze społecznym. Nie pozostali w tyle 
i koryfeusze sztuki. Znakomity artysta polski. 
Stefan Jaracz i jego towarzysze  scemiczni: 
Irena Grywińska, Marja Zarembińska, Marjusz 
Maszyński, Maria Nowicka, Kazimierz Justjan 
i Tadeusz Olsza. postanowili pokazać szerokim 
sferom ludnoścł, jak zgubnym jest nałóg uży- 
wania kokainy j jakio skutki straszliwe spro- 
wadza narkomanja. 

Film ten p. t. „Biała trucizna“ demonstro- 
wany jest obecnie z nadzwyczajnem powodze- 
niem na ekranie kinoteatru „Sztuka. Spole- 
czną jego wartość najlepiej uwypukla opinia, 
jaką wydał o nim jeden z wybitnych sądow- 
ników stołecznych, w którego rękach skupia 
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KINOTEATPD 


DZWIĘKOWY 


SWIT i 


Gd RET dnia 31 grudnia. 
Pepai preaiam dpo p. tyt. 


W rolach głównych dwóch znanych wesołków 


PAT I PATACHO©N. 


Film grany poraz pierwszy w Krakowie, Najnowsza 
rrodukcja dźwiękowa. 


Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. 


DOM KATOLICKI 


We święta o 3, 5, 7, 9 


Wobec znostrzenia się znowu konfliktu chińsko - japońskiego, Anglja postanowiła 


wzmocnić swe garnizony w portowych miastach chińskich. 


W tych dniach odpłynął 


z Souihampton krążownik, przepełniony żołnierzami do Szanghaju. 


Z życia artystycznego pod Giewontem, 


Ośrodkiem życia artystycznego w dziędzi- 
nie glastycznej w Zakopanem jest Związek Ar- 
tystów-Plastyków”. Wyłonił się on z sekcji pla 
stycznej „Sztuki podhalańskiej", towarzystwa 
założonego w r. 1906, ktćrego celem był ro- 
zwój sztuki podhalańskiej we wszystkich jej 
przejawach. Gdy z biegiem lat poszczególne 
sekcje zaprzestały swej działalności, sekcja 
plastyczna okazała się najżywotniejszą. Prze- 
jęła na siebie zadanie towarzystwa, patronu- 
jąc wszelkim poczynaniom kulturalnym, ma- 
jąc jednak głównie na oku swe własne cele. 
Pod nową nazwą trwa wytrwale na swej Zas? 
czytnej placówce artystycznej i rozwija się 
z roku na rok, przezwyciężając piętrzące się 
trudności. A życie artystów w Zakopanem nia 
jest łatwiejszem, niż gdziekolwiek indziej. 
Z siedziby ludzi nauki, artystów i i spoleczności 
interesującej się przejawami życia artystycz- 
nego i naukowego. qrzemieniło się ono wyra- 
żnia w miejscowość. przez którą przechodzą 
tysiace ludzi żądnych zdrowia, wysiłku tury- 
stycznego i rozrywek wroszcie, tak nastawio- 
ue społeczeństwo, przewijające się przez Za- 
ję Akk siłą rzeczy zostawia sprawy Sztuki 

czy kultury wogóle na uboczu, poprostu nie 
interesuje się niemi zupełnie £2 wyjątkiem 
garstki ludzi najwierniejszych dawnemu Zako 
panemu i powiedzmy szezerze, dawnemu ży- 
ciu. 


MOONS WCC OCZACH CEDRO 


się walka z handlarzami narkotyków: „Jestem 
szczerze zadowolony, — powiedział ten proku- 
rator, — że polscy producenci filmowi, bez 
apelu de nich wystosowanego, rozumiejąc jed- 
nak doniosłość, jaką odgrywa w obecnem ży- 
ciu film dźwiękowy, wytworzyli obraz, mający 


To przewartościowanie powojenne gmiecie 
dotkliwie i brać malarską w Zakopanen 
w walce o byt i możność tworzenia. Związek 
artystów-plastyków składa się jednak z wyjąt 
kowych ludzi. Zə szczerą radością trzeba 
stwierdzić, że jak w stosunkach wewnętrznych 
tak i na zownątrz są oni najbardziej solinaru! 
i koleżeńscy, Tak członek grupy jak i każdy 
przyjezdny artysta, czy to ze stolicy, czy z in 
nych ośrodków życia artystycznego, jest naj- 
n:ilej widzianym gościem bez względu na jego 
wyznania artystyczne. a nawet bez względu 
na stosunek do Związku. 

Związek urządza corocznie sezonowe Wy- 
stawy letnie i zimowe, w których biorą udział 
prócz członków zwyczajnych i zaproszeni go: 
ście. 

W r. 1981 Związek obchodził uroczyście 
25-lecie swego istnienia, a w lecie ub. roku 
mógł się pochlubić urządzeniem 50-tej z rzędu 
wystawy. 

Z wiosną ub. roku Związek urządził wysta 
wę prac swych członków i wiełu zaproszonych 
artystów w Morawskiej Ostrawie. Wystawa 
ta cieszyla się ogromnem zainteresowaniem i 
uznaniem tamt. społeczeństwa i odbiła się gło- 
snem i sympatycznem echem w całej prasie 
czesko-słowackiej. Nio trzeba chyba podnosić 
znaczenia propagandowego takiej wystawy. 

Wreszcie należy podnieść, że z inicjatywy 
swego prezesa T. Malickiego, Związek na st- 
jo myśli o budowie Domu Sztuki w Zakopa- 
nem, a to z tej racji, że sala w budynku Fun- 
dacji Kórnickiej na Krupówkach, aczkolwiek 
wystarcza ma cele wystawy, nie posiada je- 
dnak odpowiedniego dostępu ani urządzeń. 
"Tej szlachetnej ambicji Związku posiadania 
własnego kąta, gazdowania na własnych gmie- 


na celu pokazanie ludziom, do czego prowadzi | ciach należy tylko przyklasnąć. Każdy w mia- 
narkomanja. Film. który widziałem, nie stał się |rę możności powinien tej pożyteczne akcji | dynku w centrum Zakopanego. 


filmem taniej sensacji, ale jest groźnem „me- 
mento* dla tych, którzy lada dzień mogą 
wpaść w szpony handlarzy narkotykami”. 


. 


pomóc. Magistrat przydzielił już grunt pod bu 
dowę w rynku obok parku miejskiego, archi- 


| tckci miejscowi obmyślają plany, niektóre in- 
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MMM Po zawodach łyżwiarskich w Zakopanem 


Zakopane, 8 stycznia 1933. 
Trzy dni ubiegłe zeszły na bardzo intere- 
sujących zawodach łyżwiarskich, na które zje- 
chali się zawodnicy z Wiednia. Berlina, Cze- 


| chosłowacji i wszystkich stron Polski. Tor ły- 


źwiarski na: małym stadjonie oddawna oblega- 
ny jest przez rzesze łyżwiarzy zakopiańskich i 
gości, tem gorliwiej, że skąpa w śnieg zima 
mie pozwala prawie na uprawianie sportu nar- 
ciarskiego. 

Nu czas zuwodów został mały stadjon ude- 
korowany chorągwiami i świerkami a od czwar 
tej wieczorem rzęsiście oświetlony, Megafon 
rozbrzniewa na cale Zakopane skocznemi i 
smętnemi mclodjami, przy dźwiękach których 
rozbawione tłumy łyżwiarzy używają  całemi 
godzinami. 

Przez trzy dni międzynarodowych zawodów 
łyżwiarskich mieliśmy sposobność podziwiania 
wspaniałych popisów najlepszych asów łyżwiar 
skich. Nie mówiąc już o wytrawnych į znanych 
zawodnikach Niemiec czy Czechosłowicji oraz 
Polski, zachwycaliśmy się szczerze ewolucjami 
utalentowanych dzieci: rodzeństwa Kalusów 
ze Śląska doskonale zgranych i odznaczają- 
cych się prawdziwą elegancją i wdziękiem ru- 
chów, — uroczej 8-letniej Litki z Zakopanego 
i malo co od niej starszych dwóch zupelnie je- 
dnakich siostrzyczek, Il-letniej Jadzi z War- 
szawy, — i ucznia gimnazjalnego Sojki z Ka- 
towie. 

W jeżdzio figurowej panów wybijali się łyż. 
wilarzo Czechosłowacji. Z nich też pierwszą, 
nagrode zdobył prof. Kude!lka z Pragi, drugą 
Noak z Berlińskiego Klubu  Łyżwiarskiego, 
trzecią Lesert z Opawy. Na czwartem miejscu 
ulokował się B. Staniszewski z z Warszawy, za 
nim Iwasiewicz, rćwnież z Warszawy. 

W jeżdzie figurowej pań, które zbierały 
rzęsiste oklaski i ślicznie wyglądały w wieczor 
nem świetlo na gladkiej tafli ledu, z powiewa- 
jęoemi spódniezkami, — pierwsze miejsce za- 
jęła p. Fritzi Metzner z Opawy, drugie zaszlo- 
roczna mistrzyni Zakopanego, Ula ŚciFArzów 
ua z Berlina, trzecie P. gaj” z Kato- 
wie. 

O nagrody w jeździe parami powstał za» 
wzięty spór wóród sędziów i zawodników, tak, 
że ostatecznie nagrody przyznana parze war- 
szawskiej (P. Rudnicka i kpt. Teuer) i parze 
Iwowskiej (Bilowiczówna 1 Kowalski) uniewa- 
żniono, 

Codziennie po skończonych o godz. 8 wie. 
czór odbywala, się wspólna fotografja i ogólny 
wale na lodzie. Macja Sandoz. 


Chmury nad wyjazdem „Wisły” do Francji 

wychodzący w Tens „Narodowiec* poru- 
szą sprawę projektowanego sprowadzenia kra- 
kowskiej „Wisły* do Franeji w celu rozegra- 
ria kilku spotkań z drużynami polskiemi i 
franenskiemi. Pismo zwraca uwagę, że znala- 
zia się na emigracji grupa ludzi, która wycho- 
dząč z zasady — „jeśli nie my robimy, to niech 
Się nic wogóle nie dzieje” — kopie dołki pod 
projektowanym wyjazdem Wisły. Malkontenet 
ci wysuwają projekt sprowadzenia Warty, po- 
nieważ, jak twierdzą, „wychodźcy tutejsi są 
z Poznańskiego”, Z tym fajerwerkiem szowini- 
zmiu roprawia się krótko .„Narodorriec” pisząc, 
że „pilkarstwo polskie na emigracji nie zna, co 
to dzielnicowość i każda poważna drużyna 
z kraju jest dobra, byłe tylko.. przyjechała”,,, 


16 państw zgłosiło się do puharu Dawisa 


Francuski Związek Lawntennisowy orgari- 
zujący zawody o puhar Lavisa, otrzymał do- 
tychczas 16 zgłoszeń do tegorocznych ToZgzy- 
wek, z tego 9 z Europy, 5 z południowej Ama. 
ryki i 2 z północnej Ameryki. 

Z Europy zgłosily się: Polska, a 
Austrja, Belgja, Anglja, Grecja, Węgry. Szwaj 
carja i Jugosławja. Nio ulega wątpliwości, ża 
w najbliższym czasie wpłymą zgloszenia Włoch, 
Czechosłowacji i państw skandynawskich. 

Z północnej Ameryki przysłały zgłoszenia 
Stany Zjednoczone i Kuba, z rolufniowej zgło 
siy się: Amgentyna, Brazylja. Chili, Peru i U- 
rugwaj. Dotychczas mstałono jedynie system 
rczęrywek w południowej Ameryce. W pierw- 
szej rundzie walezą Chili i Brazylja, a 2-giej 
zwycięzca spotka się z Urugwajem, a Argen- 
tyna walczyć będzie z Peru. 


stytucje miejscowe i ludzie dobrej woli dekla- 
rują udziały w materjale lub robociźnie. Po- 
nad 100 osób wplaciio udziały po 100 zł. Są 
zatem dane, że z czasem Związek będzie wła 
ściciciem pięknego i dobrze usytuowanego Dui 


Zakopane, w styczniu 1033, 
S. M M 
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to siychać 
w ńrakewie. 


Środa 11: św. Honoraty. 

Ozwartek 12: św. Arkadjusza. 

Czwartek 12: wachód słońca o godz. 
1.42, zachód o 15.42. 

—=——0 >» 

PROMOCJA Mgra Mieczysława L. Pachoń- 
skiego, syną Stefanji i Henryka, znanego dzia- 
łacza narodowego i społecznego, na doktora 
praw odbędzie się we czwartek dnia 12 stycz- 
nia o sodzinio 1-szej w awli Un. Jag. 

NIEPORZĄDEK, CZY LEKCEWAŻENIE? 
Autobus zakopiański marki „Sauer“ uległ we 
wtorek o godzinie 1176 wypadkowi we wsi 
Świątniki. Z powodu gołoledzi stoczył się 
po znacznej pochyłości i zepchnął towarowy 
autobus w dół. Szczęściem obeszło się, baz 
ofiar w ludziach. Pasażerowie spieszacy się 
do Krakowa, zwrócili się natychmiast do 
biura autobusowego w Krakowie o wysłanie 
nowe samochodu. Mimo próśb jednak, 
nawianych kilkakrotnie (z posterunku policji 
j z poczty), pomoc przybyła dopiero tuż koło 
godziny trzeciej. Wiele osób, które miały do 
załatwienia sprawy w Krakowie w połud- 
nie, przybyło do miasta z opóźnieniem trzech 
godzin, narażając się na stratę czasu i pie- 
niędzy. Przecież to nie jest w porządku! 

PRÓBNY ALARM NA LOTNISKU. Wczo- 
raj o godz. 14.10 urządzono na lotnisku kra- 
kowskiem próbny alarm wraz z próbną akcją 
przeciwpożarową. Z tego powodu wyjechala 
na lotnisko krak. straż pożarna. 

VIII. WYSTAWA ZWIERZĄT W KRAKO 
WIE. W Krakowie urządzoną będzie przez 
krak. Tow. Hod. Drobiu pod protektoratem 
miejscowych Władz w dniach od 1 do 5 lu- 
tego br. w Miejskiej Sali Wystawowej (Raj- 
ska 12) VIII. Wystawa Drobiu, gołębi króli. 
ków, psów, ryb i t. p. Wystawa ta budząca 
zawsze wielkie zainteresowanie wśród sze- 
rokich warstw hodowców będzie VIII. zrzę- 
du tego rodzaju wystawą w Krakowie. 

Zgłoszenia przyjmuje tylko do 20 bm. a 
mianowicie: pisemne: A. Malinowski Rze- 
mień pow. Mielec, a osobiste: Oddział Wete- 
rynaryjny Wydziału IX-go Magistratu ul. Po- 
selsza 10. 

NA WCZORAJSZYM TARGU piacono na- 
tępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 18— 
22 gr; Śmietanka słodka 48—50; śmietana 
kwaśna 1.00—1.20 zł.; ser zwyczajny 1 kg. 
60—80 gr.; masło deserowe 3.00—3.20; ma- 
sło zwyczajne 2.50—2.60; jaja świeże szt. 10— 
12 gr.; ziemniaki 1 kg. 8—10; buraki ćwikł. 
marchew 12—15; pietruszka 15—20; selery 
20—25; włoszczyzna Świeża 20—25; jabłka 
0.60—1.40 zł.; kury sztuka 2.00—8.60; kaczki 
2.50—3.00; gęsi żywe 4.50—6.50; gęsi bite 
4.00— 6.00; indvczki indyki 4.00—6.00; zają- 
ce 2.50—3.00 zł. 

Z TARGU ZWIERZĘCEGO. W ubiegłym 
tygodniu spędzono na targi w Krakowie bu- 
haji 142, wołów, 111, krów 129, jałówek 103, 
cieląt 684, nierogacizny 1077, razem 2246 
zwierzat, Płacono za 1 kg. żywej wagi buha- 
je od 35—62 gr., woły 35—60, krowy 27—60, 
jałówki 40—67, cielęta 0.60—1.00 zł, niero- 
gacizna od 80 gr. do 1.12 zł. bitej wagi: nie- 
rogacizna 1.20 do 1.43 zł. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsumcję miej- 
scową 2195 sztuk, na konsumcję innych gmin 
44 szł. Przebieg handlowy: Spędy średnie. 
Ceny bez mian. 

WYNAJMOWAŁ MIESZKANIE I SKRADŁ 
PIENIĄDZE. Frendowa Michatina, zam, w Kra 
kowię, Szlak 56, zgłosila, że dnia 5 b. m. mię- 
dzy godz. 16 a 17-tą przyszedł do niej niezna- 
ny osobnik pod pozorem wynajęcia pokoju, 
rrzedstawiając się, że jest prawnikiem. W cza 
sie oglądania pokoju osobnik ten korzystając 
z chwilowej nieuwagi właścicielki mieszkania. 
skradł na szkodę jej sublokatotki Fr. Krasu- 
skiej z niezamkniętej kasetki kwotę 150 zł. 

TOWARY SKRADZIONE W KRAKOWIE, 
ZNALEZIONO W BĘDZINIE. Wydział Śledczy 
F. P. w Krakowie zakwestjonował u para 
w Będzinie więksżą ilość towaru galanteryj 
nego, pochodzącego z kradzieży sklepowej 
w tut. sklepach. Towar znajduje się w Komi- 

sariacie P. P, w Będzinie. Poszkodowani mogą 
zyłaszać się w Wydziale Śledczym P. P. przy 
ulicy Kanoniczej 24, w godzinach urzędowyxh 
od 8 do 15-tej, celem oglądnięcia próbek za- 
kwestjonowanego towaru. 
za yn 
REPERTUAR TAERU SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Wilki w noty“. 

Czwartek: „Dom otwarty". 

Piątek 13 stycznia: „Fircyk w zalotach". 

REPFRTUAR ITEATRAW., 

ŚWIT: „Dzielni wojacy” (Pat i Patachon). 

WANDA: Czemp (Wallace Beery). 

APOLLO: „Pieśń nocy* (Jan Kiepura). 

SZTUKA: „Biala trucizna” (Stefan Jaracz). 

UCIECHA: „Rasputin* (Konrad Veidt). 

ADRIA: „Romanse cygańskie” (Brygida 
Helm). 

SŁOŃCE: „Rosjanka z rogu ulicy", 

PROMIEŃ: 
wnej Maurycy Chevalier. 
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Uroczysta Akademja ku czci królowej Ja- 
dwigi w Złotej Sali Domu Katolickiego w po- 
niedziałek, zgromadziła, rzesze katolików z kul- 
turalnych sfer Krakowa. Stara siedziba kró- 
lewska, Kraków, jest pierwszem miastem w 
Polsce, które podjęło iniejatywę w kierunku 
spopularyzowania kultu świątobliwej naszej 
Królowej; za przykładem Krakowa pójdą nic- 
wątpliwie i inne miasta Rzeczypospolitej, gdyż 
cześć i miłość dla królowej Jadwigi była i jest 
zawszć wielka w narodzie połskim. 


DOSTOJNI GOŚCIE. 

Akademję w Domu Katolickim uświetnił 
swg obcenością ks. Prymas Polski Hlond, po- 
witany przez obeenych powstaniem i okłaska- 
mi. Pozatem przybyli: ks. metropolita Sapieha, 


"ks. arcybiskup Teodorowicz, ks. bisknp Adam- 


ski, ks. biskup Rospond, ks. infulat Ślepicki, 


Po_ iks, prałat Podwin, ks. prof. Fijałek, ks. prałat 


Skoczyński, ks. prałat Maśliński, rektor se- 
min. duch. slask. ks. prałat Kulig, ks. prałat 
Hanuszek, rektor semin. duch. krak.. ks. in- 
futat Kulinowski, ks. Prorektor Michalski, ks. 
prałat Masny, ks. prof. Archutowski, dziekan 
wydziału teolog. U. J., ks. Lubowiecki, dyr. 
Akcji Katolickiej, dalej przedstawiciele wladz 
państwowych. miejscowych, wejskowości, m. 
in. zauważyliśmy prez. Belinę-Prażmowskiego, 
olk. Bolesławicza, prof. Bollanda, dyr. W. S. 
H.. sematora Adelmana, prof. U. J. dr. J. Smo- 
leńskiego, i wreszcie sen. Kovalika ze słowac- 
kiej partji Ks. Minki. 
„BOGURODZICA”. 

Akadermjqę rozpoczęło odśpiewanie chorału 
„Bogurodzica i to najstarszej jego części, po- 
chodzącej z XIV wiekn, w wykonaniu Krak. 
Tow. Oratoryjnego z towarzyszeniem orkiestry 
20 pp. pod kierownictwem dyr. Barańskiego. 
Po odśpiewaniu tej pieśni nastąpiło 
ZAGAJENIE KS. METROPOLITY SAPIEHY, 

Dostojny mówca podkreślił, że Akademja 
ma być hołdom dla zasług i onót Królowej, z 
tem, żeby te myśli, jakie w nas ludzi szlachęt- 
ny żywot Jadwigi, przeszly w społeczeństwo, 
Zkolej ks. metropolita powitał przybyłych da- 
stojników Kościoła i zgóry podziękował pre- 
legentom za ich trud i szczere chęci pera” 
żenia się dobrej sprawic. 

— Królowa Jadwiga — mówił ks. Tere 
polita, — ma wielkie moralne znaczenie dla 
naszych czasów. Grozi nam niebezpieczeństwo 
ze wschodu i zachodn; w domu naszym zara- 
za wschodnia coraz bardziej się rozszerza. 
Przeżywamy przełom w naszych dziejach. Od 
nas samych zależy nasza przyszłość. Sprawie- 
dliwość į cnota muszą być zachowane. W pań- 
stwie muszą być mocne i uczciwe charaktery. 
Umocnimy się wewnętrznie i uszlachetnimy 
przez naśladowanie królowej Jadwigi. 


PRZEMÓWIENIE KS. ARCYBISKUPA 
TEODOROWICZA. 


— Mereżkowski w swym życiorysie Napo- 
leona — zaczął ks. Arcybiskup swe przemówie- 
nie, — podkreślał jeden rys, przewijający się 
jakoby przez żywot cesarza Francji — cierpie- 
nie. Jest to jednak myśl chybiona. O ile bar- 
dziej odpowiada ta myśl przewodnia innemu 
żywotowi; — żywotowi Królowej Jadwigi! Ca- 
łe jej życie było ofiarą. Przeżywała ona w 
swem krótkiem życiu kilka dramatów; — dra- 
mat sumienia, gdyż wyrzec się jej kazano ślu- 
bów, uczynionych księciu rakuskiemu, Wilbełl- 
mowi; dramat serca, gdy musiała wyrwać z 
siebie miłość do wybranego i wyjść zamąż za 
nieznanego, dzikiego i o trzykroć starszego od 
siebie księcia litewskiego, Jagiełłę. Wreszcie 
dramat honoru i dumy, gdy ją trzymają uwię- 
zioną w pokojach zamku wawelskiego į narzu- 
cają jej swą wolę... Była chwila, gdy młodziut- 
ka królowa uciekła z strzeżonego zamku de 
ukochanego; ale w drodze wstrzymał ją potęż- 
ny nakaz wewnętrzny. Te ogromne ofiary nie 
były meteorem, który tylko zabłysnął na hory- 
zoncie jej żywota; pod królewska, złocistą ko- 
roną nosiła ona wieniec cierniowy. Do tych 
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„GLOS NARODU" s dz. 1f.go Stycznia 1938 


zysta akademia ku czci królowe! Jadwigi 


ODBYŁA SIĘ W DOMU KATOLICKIM W PO NIEDZIAŁEK 9 B. M. 


bólów serea i duszy dołączyły się wielkie cho- 
roky, o których wspominają kronikarze, bez- 
płodność i ciorpienia duszy. A wszystko to 
mosi w milczeniu i w największom poddaniu 
się woli Bożej. Na pomniku jej — zakończył 
ka. Arcybiskup, — położyłbym krótki napis: 
„consummata? — „Strawiła się*; strawiła się 
w imię tej szezytnej idei, do której ją Bòz po- 
wołał... Dla budowy państwa potrzeba nictyl- 
ko budżetu finansowego, ale i budżetu ducho- 
wego, który dzisiaj wykazuje czesto duże de- 
Jicyty. Potrzeka sie wpatrzeć w żywy wzór 
Jadwigi i zrozumieć. że „najwyższy rozum — 
enota“. i 


REFERAT PROF. HALECKIEGO. 

— Jeżeli królowa Jadwiya jest bohaterką 
romansu — rzekł świetny prelegent, prof. U- 
niw. Warsz. Ialecki — to romans ten byl prze- 
piękny, czysty i szlachetny. Może niezbyt ści- 
śle i nałeżycio ujmuje się „ofiarę serca” Jadwi- 
gl Gdy książę Wilhelm przyby wa do Krako- 
wa, Jadwiga ma 11 lat; wyrzeczenie się zatem 
ukochanego nie jest ofiarą, kobiety, lecz ofiarą 
dziecka. Wówczas była Jadwiga bieruem ua- 
rzędziem w ręku wielmożów małopolskich, któ- 
rych plany, zakrojone na wielką skalę, wywo- 
lują dotąd ogólny podziw. Raczej ostatnie 7 
lat życia królowej, już wówczas kobiety, nwa- 
Żać należy za najważniejszy okres jej przedzi. 
wnej i mądrej działalności. Na rok przed swa 
śmiercią wyrusza ona na Litwę i żąda od Wi- 
tolda czynszu dzierżawiiego za ziemie litew- 
skie, przyczyniając się do jasnego postawienia 
sprawy stosunku Litwy do Korony. Niedługo 
przed swa śmiercią wypracowuje program in- 


korporacyjny i samorząd w. ksiestwa litew- 
skiego, 


Cała jej działalność to misja przygotowaw- 
cza do wypadków, których dobroczynnych 
skutków doczeka się Rzeczpospolita dopiero 
po śmierej swej królowej. Do przepięknego 
wieńczy jej cnót į zalet osobistych dochodzi 
fakt, żo za jej sprawą odrazu cały naród litowe. 
ski przyjął katolicyzm i zachował go; jej te? 
zasługą jest przeistoczenie swym wplywem üy- 
nastji Jagiellonów: z pogańskiego i i barbarzyńt- 
skiego Jagiełły rohi sio pod wpływem Jadwigi 
osobistość szlachetna, coraz bardziej odda. 
lająca się od prawzoru dzikich i samowol- 
nych władców. 


Beatyfikacja królowej Jadwigi bylaby tyl- 
ko potwierdzeniem powszechnego mniemania 
jej współczesnych, którzy wspominali o lez- 
nych cudach, jakie działy się po śmierci Ja- 
dwigi. Gdy heatyfikacja królowej Jadwigi sta- 
nie się faktem dokonanym. wówczas my, hi- 
siorycy, zamiast tłumaczyć nicktóre wypadki 
cekreśleniem: traf, przypadek, los — powiemy. 
że to Bóg wybrał dziewczę jako swe narzę- 
dzie dla dokonania wielkich zmian ku szczę: 
Sciu dwu narodów. 

Po odśpiewaniu przez Krak. Tow. Orato 
ryjne fragmentu ze Ślubów Jana Kazimierza. 
odbył? się 


REFERAT PROF. UN. JAG. DR. J. 
DĄBROWSKIEGO. 

Świetny historyk jako temat referatu wziął 
osobistość królowej Jadwigi. Pr.edstawił on 
zebranym osobę świątobliwej królowej naj- 
pierw na tle rodziny, następnie dworu austnjac 
kiego i wreszcie w Polsce. 


PRZEMÓWIENIE KS. PRYMASA. 


Na zakończenie ks. Prymas Hlond wyraził 
radość, że Kraków pierwszy rozpoczął akcję. 
zmierzającą do wznowienia kultu królowej Ja- 
dwigi. Akeja ta powinna się odbić szerokiem 
echem w kraju i zachęcić do podobnych uro- 
czystości. K. N. 


e LJ a 


W związku z uroczystością ku czei królo- 
wej Jadwigi ukaże się w najbliższych dniach 
nalładem „Księgarni Krakowskiej" książęcz- 
ka pióra ks. Wł. Staicha, emawiająca dotych- 
czasowe dzieje kultu świątobliwej królowej 


lp. t. „Budzenie Świętej”. 


Redaktorzy „Głosu Publicznego” przed sądem. 


W dniu wczorajszym toczyła się przed Są- 
dem Okręgowym w Krakowie eensacyjna spra- 
wa Franc, Łobody, wydawcy „Głosu Publicz- 
mego“, Józefa Suchonia, urzędnika kolejowego 
i Wład. Gofronia, redaktora odpowiedzialnego 
„Głosu Publicznego“, oskarżonych o następu- 
jące fakta: 

Fr. Łoboda oskarżony był O oSzczerstwo po 
pelnione na śp. prok. Sozańskim, adw. Dr. Ro- 
wińskim i Dr. Macharskim, właścicielu firmy 


POPEYE PEN E AS EMSA 
e ea Z 


ATLANTIC: Dobranoc Wiedniu. " 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od 9 do 11 b. m.: 


„Fieśniarz Paryża” w r roli glé- | rolach: Garry Cooper i Sylvia Sydney. 


skie”, 


Hawełka, przez to, że w roku 1931 wydał uad- 
zwyczajny numer „Głosu Publicznego", poda- 
jący różne szczegóły z prywatnej działalności 
tych osób, w szczególności jakoby uprawiali 
przekupstwo względem urzędników podatko- 
wych na korzyść firmy Hawetka. Pozatem ar- 
tykuł ten na 24 stronach pisma drnkowego za- 
wierał szereg inwektyw z prywatnego życia 
tych osób. O oszezerstwo oskarżony był także 
śp. Ćwikliński, autor tych rewelacyj, ponieważ 
jednak w międzyczasie zmarł, postępowanie co 
do niego umorzono. 


Suchoń oskarżony był o złożenie faiszy- 
wych zeznań tej treści, że prokurator Sozański 


„Ulice wielkomiejskie* w gł ,w czasie swego urzędowania był równocześnie 


prywatnym administratorem Pałacu Spiskiego 


|w Krakowie. Wkońcu Gofroń oskarżony był o 


WCnaWIsGidcP Wada LM KAI dE 


to, że jako redaktor odpowiedzialny dopuścił 
de uenieszczenia tych artykułów. 

Pozatem sam Łoboda oskarżony był o zbros 
dnię gwałtu publicznego i wymuszenia. — Na 
pierwszej rozprawie, jaka się w tej sprawie to- 
czyja w maju 1032. miał on przystąpić zniena- 
cka do red. Zechentera z „l. K. 0. w Krako- 
wie i spoliczkować go na sali sądowej, jako 
rewanż za ujemne sprawozdanie sądowe z tej 
rozprawy. Równocześnie miał Łoboda grozić 
pobiciem red. Korolewiczowi z .„Naprzadu” i 
red. Gehovsamowi z Nowego Dziennika”, gdy 
hy w tej sprawie o nim ujemńfie pisali. 

Na wczorajszej rozprawie przewcdniczył s, 
o. Cieślewski, wotowali s. o. Stuhr i s. o. So- 
lecki, oskarżał prok. Dr. Boryczko, — Jako 
oskarżycielka prywatna zasiadła wdowa po 
prok. Sozańskim, p. Wanda Sozauska. Obronę 
wanasili adwokaci Dr. Knoehel i Dr. Friedmann. 

Ło zeznaniach świadków i wywodach stron 
ndal sie trybunał na dwugodziuną naradę, po- 
czem glosił wyrok skazujący Łobodę za 
aszczerstwo na karę więzienia przez 6 miesię- 
cy (darowaną na ekutek amnestji), a Gofronia 

na grzynwę 209 zł. (również umorzoną amne- 
stią. Natomiast uniewinniony został osk. Su- 
choń. Uniewipniony został osk. Łoboda od za- 
rzutu gwałtu publicznego i wymuszenia, Ró 
wnież uniewinnieni zostali oskarżeni z oskarże 
nia prywatnego p. Wandy Sozańskiej. Wyrok 
ten wywołał zrozumiałe zainteresowanie wśród 
licznie zgromadzonej publiczności, 

——0——— 

„FIRCYK W ZALOTACH* komedja Fr. 
Zabłockiego ukaże się jako wznowienie w 
piatek bieżącego tygodnia, na przedstawieniu 
wieezorneni, po cenach zniżonych, z dyr. Os- 
terwą, niezrównanym odtwórcą roli tytuło- 
wej. 


STANISLAWA WYSOCKA, znakomitą ar 
tystka i reżyserka scen polskich rozpocznie 
na krak. scenie gościnne występy w sobotę 
bież. tygodnia, w komedji Jakóba Deval'a 
„Wademoizcile* w popisowej roli tytułowej, 
w której święciła wielkie triumfy na scenie 
teatru NMiejakiego w Łodzi. Komedja ta z u- 
działem naszego znakomitego gościa, w pełni 
największego powodzenia utrzymywała się 
na reperiuarze łódzkiej sceny przez szereg 
| miesięcy. Ostatnia nowość repertuaru zagra- 
nicznego ciesząca się i dotąd trwałem powo- 
dzeniem na wielu scenach europejskich, po- 
siada świetne charakierystyczne postacie, któ- 
rych zabawna śmieszność znakomicie odbija 
m na tle głównego interesującego wątku ko- 
medji. 


WANDA WERMIŃSKA, znakomih śpie. 
waczka, która na wczorajszem przedstawieniu 
opery „Carmen“ zyskała prawdziwy sukces, 
wystapi gościnnie jeszcze jeden raz w kra- 
kowskim leatrze w partji tytułowej opery 
„Tosca”*, w poniedziałek 16 bm. 

DWA WYSTĘPY HANKI ORDONÓWNY 
W STARYM TEATRZE. Niezrównana naszą 
pieśniarka, zwana „Polską Yvette Guilbert”, 
której wysoki artyzm słowa, ora fascynująca 
interpretacja aktorska porywają publiczność i 
krytyke nietylko krajcwą, ale i zagraniczną, 
zmuszając do najwyższego entuzjazmu, wystą- 
pi w Starym Teatrze dwukrotnie, a to we 
czwartek 12 į w sobotę 14 b. m 


Turek doktorem filozofji U. dJ. 


We czwartek 12 bm. odbędzie się na U. J 
promocja p. Abdullaha Zihni na doktora filo- 
zofji. Promować będzie prof. T. Kowalski, 
P. Abdullah Zihni napisał pracę p. t. „Do- 
kumenty tureckie dotyczące Jana Kazimie- 
rza”. Zaznaczyć należy, że p. Abdullah Zihni 
jest pierwszym Turkiem, który zdobył w Pol- 
sce tytuł doktora filozofii. P. Abdullah Zihni 
rozpoczął swoje studja w roku 1929 i w prze- 
ciagu kilku lat opanował zupelnie dobrze ję- 
zyk polski. Młody doktor jest koresponden- 
tem największego tureckiego dziennika „Jeni 
gün“, W korespondencjach swoich o treści 
tak politycznej, jak i kulturalnej daje wyraz 
swoich sympatyj do Polski. 

ai nasi maj a — 
Rada parafjalna „Akcji Katolickiej", 


w Krakowie Podgórzu ukonstyłuowała się na 
zebraniu dnia 8 stycznia br. W skład Rady 
P. wchodzą delegaci organizacyj katolickich: 
1. Rada Parafjalna: Asyslent Ks. Dr. Niem. _ 
czyński. Przewodniczący: Magiera, 2. Liga pa- 
ratjalna: Niezabitowski, 3. Konferencja św. 
Wincentego a Paulo: Łukawski. 4. Cech zbio- 
rowy: Magiera. 5. Cech kolejowy: Ostrowski. 
6. Cech cieśli; Jakubiak, 7. Wzajemna pomoc: 
Jędrzejowski. 8. Bractwo Serca P. Jezusa: 
Pabjan. 9. Bractwo Matki Boskiej Różańeo- 
wej: Wnek, 10. S. M. P. żeńskiej: Fuehsówna. 


11. S. M. P. męskiej: Seltys. 12. Komitet 
ochronki: Zorowa, 15. Związek oświałowy: 


Meiykówna. Posiedzenia odbywaja się w dru- 
ga niedziele miesiąca o godzinie 10, na ple- 


banji. Liga parafjalna wnosi protest z pod- 

pisami do władz przeciw sekcie Hoduiow. 

ców. — i 
mimer Goena 


zycie dasiddarcze: 
oprostowan'a, które potwierdzają 


Sanatorzy a sprawa ks. Pszczyńskiego. 


Na sensacyjne rewelacje „Polonii odpo- 
wiedziało dotąd paru sanatorów grożką wyto- 
czenia procesu. Żaden jednak nie podaje w 
wątpliwość autentyczności listów, telegrumów, 
biletów, które byly w „Polonii? fotografowane, 
Zaprzeczenia mogą zatem dotyczyć tylko tre- 
ści uwag, jakiemi agent ks, Pszczyńskiego-zao- 
patrywał te dokumenty. Zo w raportach tego 
agenta nie wszystko musi być objektywna pra- 
wdą, to jasne. Ale gdybyśmy wzięli pod uwa- 
gę tylko to, co zawierają niekwestjonowane 
dokumenty, to już mielibyśmy niezwykły obraz 
„państwowo-twórczej* pracy sanacji. 

Adw. Chmielewski z Poznania, który zresz- 
tą mało jest w tę sprawę wmieszany. przyzna- 
je w swem sprostowaniu. że w gruńiniu 1931 
r. spotkał się przypadkowo w mieszkaniu p. 
Lewina z dyrektorem finansowym ks. Tszczyń- 
skiego, p. Ślesińskim. Przyznaje, że mówiono a 


stworzeniu spółki akcyjnej z udziałem Francu- 
zów, że proponowano mu zastępstwo prawne 
tej spółki. Ady. Chmielewski przeczy jednak. 
jakoby byla mowa o jego stosunkach z woj. 
Grażyńskim i twierdzi, że postawił szereg za- 
sadniczych warunków, jak wycofanie skargi 
ks. Pszczyńskiego z Ligi Narodów. ustąpienia 


ks. Pszczyńskiego ze stanowiska prezesa 
„Volksbundu” i t. p. 
„Polska Zachodnia” atakuje agenta ks. 


Pszczyńskiego (p. Ślesińskiego) zarzucając mn 
kłamstwa i oszczerstwa i twierdzi, że prawda | 
wygląda tak: 

„Jest w Warszawie finansista Lewin — nie 
mason wprawdzie i nie żyd rosyjski, ale żyd 
polski i to walnie zasłużony I-mu Korpusowi 
gen. Dowbora-Muśnickiege, na co Są doku- 


menty, | 


P. Lewin w porozumieniu z dyrektorami 


przedsiębiorstw księcia von Pless opracował | 


plan nzdrowienia fatalnych książęcych intere- 
sów. P. Lewin- zaproponował wypuszczenie ob- 
ligacyj przez przedsiębiorstwa książęce, uzy- 
skanie na ich podstawie hipotecznej pożyczki 


we Francji w wysokości 50 milionów złotych, 
spłacenie z tej sumy podatków należnych 
skarbowi polskiemu. ale zapropotował jeszcze 
coś: — książę von Pless miał oddać pelmomo- 
cnictwo do prowadzenia swych interesów ra- 
dzie nadzorczej, złożonej z Polaków i Francu- | 
zów, miał zgłosić swą dymisję ze stanowiska 
prezesa antypolskiero  „Volksbundu” i miał 
wyrazić zgodę na zastąpienie urzędników nie- 
mieckich swych przedsiębiorstw przez urzędni- 
ków polskich“. 


Wedle sanacyjnej gazety podatki miały 
być spłacone z pożyczki. a nie umorzone. Oto 
jest główny punkt tego sprostowania, które 


właściwie potwierdza rewelacje 


od nieruchomości. 


Ministerstwo Skarbu wyjaśniło sprawę wy- 


miaru podatku od nieruchomości. Jak wynika | ZbNżamy, nastąpi nie prędko. Ale najdziw- 
z tego wyjaśnienia, podstawą wymiaru podat- | niejsze wrażenie robi fakt, że wciąż są różne 


ku jest ogóna suma komornego. Zgodnie z u. 
stawą o ochronie lokatorów, wlaściciel domu 
może na zasadzie pisemnej umowy z lokats- 
rem pobierać komome wyższe, niż przewiduje 
ustawa. W tych wypadkach podatek od nieru- 


chomości powinien być wymierzany od komor| Nowych do Gdyni miała być oddama do nor- 


rego umownego, nie zaś od przewidzianego u- 


„GLOS NARODU“ z dn. ll-go Stycznia 1933 


Wywóz. 1.064 mili. przywóz 
Mała nadwyżka handlu zagranicznego Polski. 


Bilans handlu zagranicznego Rzeczypo: Nie jest jeszcze dokładnie wyjaśnio- 
spolitej Polskiej i W. M. Gdańska w roku | nem, które artykuły trudniej było wywozić 
1932, według prowizorycznych obliczeń Gl. | w roku 1932 niż w 1931. Jest jednak pew- 
Urzędu Statystycznego przedsiawia się na-|nem, że zmniejszył się także i to bardzo 
stępująco: poważnie nasz wywóz dumpingowy, wy- 

Przywóz 1,188.801 ton wartości 862 mi- |wóz artykułów, które sprzedajemy poniżej 
licny złotych. własnych kosztów, z dużą stratą. Odnosi 

Wywóz: 13,508.539 fox, wartości 1.084 | się to do węgla i cukru. 
miljony złotych. Kierunki naszego handlu zagraniczne- 

Nadwyżka wywozu wynosi: 222 milj. zł. 'go nie uległy wielkiej zmianie. 

Jak widzimy, nasz havdei zagraniczny Sprowadzamy głównie z Niemiec (ok. 
zmniejszył się bardzo. Były laia w których |20 proceni calego przywozu); drugie mici- 
(wywóz i przywóz) dochodzily do 6 miljar | sce zajmują Stany Zjednoczone, trzecie An- 
dów. A zatem nasz handel zagraniczny | glin, czwarte Francja. 
skurezył się do trzeciej części, 

Nadwyżka wywozu nad przywozem wy- 
nasi 222 milj. zł. Jest to bardzo malo. Żeby 
nasz bilans płatniczy był w równowadze, 
nadwyżka wywozu powiana wynosić conaj- 
mniej 400 — 500 milj. zł. 


„l, 


Wywezimy najwiecej da Aaglji i Nie- 
miec. Dalsze miejsca zajmują Czechoslo- 
wacja i Austrja. Te cztery państwa kupu- 
ja więcej niż połowę calego naszego Wy- 
wozu. Bardzo znacznie spadł nasz wywóz 
do Rosji. 


koto iorania i a a A EOR PEAT! NTE S E oz 
Od niedzieli dnia 25 vb. m. w kinoteatrze „APOLLO 
Fim najwyższej klasy! — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej 

nia, werwv, aw nlutek i pikantnych przygód z podró. 


p | E $ Ń N © £ Y ży po Szwajcarji -- której bohaterem jest uase genia|. 


ny rodak. król teno- SAN MIĘEPJRA W arcydziele tem Kianura ukaza!, 


rów. następca Carusa sie poraz p'erwszy jako znakomity. 
wręcz rewelaci'nv aklor w świetnie oddanej roli kochanka! Jego śpiew pełen słodyczy. gieb! 
miękkości, nasiroln i siły — czaruje i porywa wszystkich! — Humor, Seutyment. Olbrzymia 
wystawa! — Wspaniałe chóry ! — Parłaerka Kiepury 'est m'oda, prześliczna gwiazda Ma da 
Schne dar, w pozostałych rolach wysiępuią na'lepsi a'tvści i komiev europejscy! Reżyse- 
rował cblurnie znany twórca czołowych arcydzicł ekranu A, LITWĄ. To fenomenalue dzieło, 
zdobyło słusznie rekord powodzenia w naiwiększvch stolicach Eurooy i Ameryki! — Swoją 
ostainią kreacją Kierura znowu okrył imię Polski cehwa!g! i 


cudowny poemat miłości, wytworna komed a, pelna ży. 


Od, sobota 7 b. m. w kinoteatrza „SZTUKA“ 


Na'nowsza sensacja ekranów! Czołowy przebój polskieś produkcji filmowej! Fi m o niesłychanie 
ciekawe! i zręcznie skonstruowanej fabule, opartej na seenarjuszu znanego» autora, A. Marez fisxiego 


BRA M ERUCIZAR Arcydzieło o zdumiewającej pomyslow ści, pełne 
pi Dae 17% po U 1 c 


nan'ęcia i sensacy nych ep zodów -- śmiałe w wy- 
razie i znakomite w artyżnie! W głównvch rolach 

genjalnv artysta sceny i ekranu SIEFA* JAR CZ oraz M. MASZYŃSCA, L. GRYWIŃSK 
T. OLSZA, 5. BROMISZÓWNA. W. GAWLIKOWSK«I, M. ZAREMBIŃS A, K. JUSTJAN, H. MA 
BE  KOWSKI i w. in. — Kreacja Stefana Jaracza stoji na tak wysokim poziomie, jakievo dotych- 
l czas w polskim filmie nie ogladaliśmy! Najnowsze i najpovularniejsze przebo e muzyczne! 


Tańce Zizi Halemy i Feliksa Parnel'a. 


Co z magistralą węglową? 


zamówić w polskich fabrykach wagonów 
i perowożów, Dopiero po wyjaśnieniu wszyst- 
kich tych spraw, nastąpi oiwarcie ruchu ko- 
lejowego. 


Prowadzenie robót nad budową linji ko- 
lejowej: Katowice — Gdynia dobrze świadczy 
o energji naszego Ministerstwa Koniunikacji. 
Odnosi się jednak wrażenie, że ostateczne Wy- 


kończenie budowy tej linji, choć się do niego — nm —— 


Giełda krakowska. : 
Kraków 10 stycznia. (PAT). Dolar 8.92-— 
894 — Londyn 20.50—30,00 — Szwajcaria 

171.85— 172.15. 
OFICJALNA 
Warszawa 10 
178.25; 173.78; 


najpóźniej 31. grudnia! 55995; voS.15; 


rzeczy niejasne i sporre co do eksploatacji 
tej magistrali. 

Wedle dokumentu koncesyjnego, wyda- 
nego Francusko - Polskiemu Towarzystwu 
Kolejowemu, linja jednelorowa z Herbów 


GIELDA WALUTOWA. 
stycznia. Dewizy: (Gdażsk 
172.92; Holand ja 
Londyn (29.94; 29.97); 30.00; 


ma!nej eksploatacji 


stawą. Natomiast przy wymiarze podatku nie | 1982 r. Ten termin minal. Teraz zapowiada | 29.81: Nowy Jork 8.92; 8.94; 8.00; Nowy Jork 


będzie uwzględniana okoliczność  pobieramia 
przez właściciela domu, podlegającego ustawie 
o ochronie lokatorów, komornego niższego, niż 
komorne przewidziane tą ustawą. | 


REDUKCJE ROBOTNIKÓW W PRZEMYŚLE. 

Fabryka „Hercfeld i Victorius“, odlewnia 
metali w Grudziądzu, zredukowała 430 robot- 
ników. Odlewnia „Mniszek” w Grudziądzu zwol 
nita 345 robotników. 

Fabryka wyrobów gumowych 
w Lidzie zwolniła 309 robotników. 

W tartakach firmy „Bracia Groedel? w Sko 
le zwolniono 400 robotników. 


35 LITRA PIWA NA GŁOWĘ. 

W r. 1929 produkcja piwa w Polsce wy- 
nosia 25 mij. hl. w r. 1952 12 milje hi. 
Spożycie wynosiło w r. ub. około 8.5 litra na 
mieszkańca. Przemysł browarniczy przeżywa 
poważny kryzys. Pracuje obecnie 170 browa- 
rów. 


„Ardal“ 


e 


m mJ m m m 


Giełdowe ceny zboża 


Na giełdzie zbożowej i towarowej w Kra- 
kowie ustalono wczoraj następujące ceny 
orjentacyjne: pszeniea dworska czerw. 28— 
28.50 zł.; pszenica dworska biała 27— 27.50; 
jęczmień na krupy stand. 14.7/5—1525; bo- 
bik pastewny 16—17; lubin żółty 12—12.50; 
koniczyna pastewna 9—i0; słoma dluga 6— 


się otwarcie linji na koniec stycznia, ale być telegraricznie $.02; 894; 8.00; Paryż 84.85; 
może, że się to jeszcze odwlecze do lutego j''4.04; 34.76: Praga 26.43: 25,40, 26.37; Szwaj 
lub marca. Ostatecznie w maju, w letnim roz-|carja 17194; 172.37; 171.51; Włochy 45.77; 
kładzie kolejowym, będą już wyznaczone po-|15.09; 45.55; Berlin nieofiejalnie 212.10. 
ciągi, które kursować bedą po tej linji, lecz, 1 endeneja cokolwiek mocniejsza, 

czy to będzie eksploatącia normalna? Tor KURSY OBLIGACYJ. 


jest, ale budynki i urządzenia slacyjne nie Aler Bank Polski 86.50—86.25 — Mo- 
SĄ jeszcze tąk wykończone, by ruch pragl być | arzejów 2.60 — Starachowice 7.29, —— Tenden- 
wany, a A cja słabsza. 

Linja jest doląd jednotorową. Jeśli mia- Bożyczki: a bado dana 4fre Mi. 


i A sdaie vybliżcć n iowo -| z Ę e - 

gistrala gk" 3 eo Pó mó 1% inwestycyjna 103.25—103.50-—103.00 —- 
zachodnią Polske $ Ak ; w p A 4% seryjna 110.00 — 5% konwersyjna 41.50 — 
główny odcinek, od Herbów do nowroclawia, ge: dolarowa 5473—3330 —°T% stabilizacyj- 
powijien_owzymać druty" tor" To swłatciwio (mz z GO 0 NR = om 00-wLIG dro: 


a 44 BD g akom Towarzystwa lme — Tisty Zastawre Banku Gosp. Kraj. 
Kolejowego. Wszak odcinki Bydgoszcz-Gdy- ilez zmiany. -— Tendencja dla listów przewa-, ty); 


Herby — Karsznice (koło Zduńskiej 


mer, i Kiya rie nocuiejsza — dla pożyczek mocniejsza. 
Woli) były gotowe już w 1930 roku, przed 
wydzierżawieniem magistrali. i | ORT TUP ENEE 

Zwykle bywa tak. że jeśli ważny punkt 


Qd czwartku, $ 
dnia 5 stycznia 19323 BĘ 


umowy nie jest wykomany, to cała umowa 
przestaje być obowiązującą. Tymczasem w tej 
historji mamy jeszcze szereg innych spraw 
niejasnych į spornych, ale jakoś nie nie sly- 
szymy o takiej możliwości, żeby nasze Miui- 
sterstwo Komunikacji odzyskało pelne prawa 
do tej linji. 

Był projekt, by linję eksploatowało Tow. 
Kolejowe we własnym zarządzie i na własny 
rachunek, Teraz mówi się, że eksploatacji do- 


Rosian'a Z 


309.023; ; 


Wielki film dźwiękowy z życia szniegów na terenie Warszawy według powieści 
St. Kiedrzyńskiego „Serce na ulicy“ a przerobione to dla kina przez slynnego 
reżysera Juljusza Gardana p. t. 


konywać będzie zarząd P. K. P. na rachunek 
Towarzystwa. Co do taboru, to Tow. Kolejowe 
chciałoby wypożyczyć tabor od P. K. P., na- 


6.50; słoma mierzwa luzem 5—6: mak nie- 
bieski z workiem 125—1830; mak szary z wor- 
kiem 115—120; koniczyna czerwona nasien. 


Glówne role 
odtwarzają: 


?zecz rozerywa si na ulcach Warszawy i 


wysląp! najlepszy polski humorysta Bronisław Bronowski, w parodii śpiewnej jako Gandhi 


Nora Ney, Zbyszko Sawan, K. Junosza Stęgowski, 


Nr 10 


Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 


12.80 — 8.94%. 

Pażyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro- 
wa 55 — dillonowska 60.50—61 — stabiliza- 
cyjna 53.50—354. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 10 stycznia. Paryż 20.2774; Londyn 
17.40; Nowy Jork 5.19 5/8; Belgja 12.00; Wło- 
chy 26.61; Hiszpanja 42.4236; Holandja 20880; 
Berlin 128.374; Wiedeń noty 61.18; Sztok- 
holm 94.70; Oslo 289.50; Eopentaga 9025; Pra- 
ga 15.89; Warszawa 58.20; Bialogród 7.00; 
Ateny 2.75; Helsingfors 7.65; Buenos Aires 
109.00. 


Radia. 


* Programy stacyj radiowych 
Środa 11 stycznia 1933. 

Kraków. (312,8 m). Godz. 11.40: Codz. Prze- 
glad Prasy Polskiej i kom. meteorol. z Waz- 
szawy; 11.58: Sygnał czasu, hejnał z wiely Ma 
rjackiej, program ma dzień bież.; 12.10: Płyty 
gramofon., około 18.20 kom. meteor. z War- 
szawy: 15.10: Transmisja z Warszawy; 16: PIy 
ty gramof. 16.40: Transmisja z Warsz; 17.50: 
Program na dzień nast.; 18: Muzyka lekka z 
Warszawy; w przerwie krak. wiad., bież. 18.45: 
Świetlicu surzelecka; 10: Rozmaitości, komuni- 
katy; 19.15: Skrzynka pocztowa — inż. St. Bro 
niewski; 19.30: Transm, z Warszawy; 20; Mu- 
zyka lekka ze Lwowa; 20.55: Transm. z War- 
szawy; 22.40: Odczyt w języku esperanto, pt. 
„Sporty zimowe w Polsce“, wygłosi p. T. Ho- 
dakowski; 22.55: Kom. meteor. i polie. z War- 
szawy; 23: Retransmisja ze stacyj zagran.; 24: 
Hejnał z wieży Marjackiej. 

Lwów. (380.7 m). Godz. 12.05: Program na 
dzień bież.; 15.25: Lwowski kącik harcerski; 
15.356: Travsm. z Warszawy. „Szopka w kra- 
jach misyjnych, opowiadanie p. F. Fryczowej. 
Zagadki muzyczne dla dzieci w oprac. p. Ady 
Jampolskiej i p. T. Bcredyńskiego (Lwów). g. 
16.05: Płyty i Silva rerum; 17.40: Lwowska 
skrzynka rolnicza; 17.10: Płyty; 17.55: Pro- 
gram na dzień nast.; 18.55. Pogadanda literae- 
ka p. I. Wiemiewskiej; 20: Koncert muzyki lek 
kiej. Wyk.: zwiększona ork. sułcnowa pod dyr. 
T. Seredyńskiego; 22.15: Recital śpiewaczy p. 
K. Barasa (bas), Akomp. p. T. Seredyński; g. 
22.85: Płyty; 22.55: Transmisje z Warszawy. 

Warszawa. (1411.8 m). Godz. 11.40: Codz. 
Przegiąd Prasy Polskiej; 11.50: Kom. meteor. 
Gł. Wojsk. St. Meteor. dia komunik. lotziczej; 
11.50: Sygnał czasu z Warsz. Ubs. Astron. Hej 
mał z Krakowa; 12.05: Program na dzień bież.; 
12.10: Płyty gramolonowe; 13.20: Urzęd., Kom. 
P. L M. 15.10: Kom. Państw. Inst, Eksport.; 
15.15: Komunikat gospodarczy; 15.50: Kruni- 
ka harcerska; 15.85; Progiam dla dzieci; 16: 
Koncert solistów (płyty); 16.40: Jak z energji 
wodnej rzek powstaje prąd elektryczny, wygł. 
inż. WŁ Kollis; 17; Audycja muzyczna z płyt 
gramofon. pt. „Boże Narodzenie“ w Anglji i 
Francji, z cbjaśnieniami dr. A. Simonówny; W 
przerwio kom. Centr, Biura Hydr. dla żeglugi 
i rybaków; 17.40: Place kobiet a place męż- 
czyzn, wygłosi p. E. Higuerowa; 17.55: Pro- 
gram na dzień nast. 18: Muzyka lekka z dane. 
„Adrja”. W przerwie wiadomości bieżące; g. 
10: Rozmaitości; 19.20: Skrzynka pocztowa rol 
nicza — omówi inż. W. Tarkowski; 19.30: Fel. 
' jeton literacki pt. „Drogowskazy naszej kultu- 
ry“, wygl. dr. T. Makowiecki; 19.45; Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20: Koncert ze Lwowa; g. 
20.55: Wiadomości sportowe; 21: Dod. do Pras, 
Dz. Radj. 21.05: Recital fortepian. H. Sztompki, 
22; „Na widnokręgu". 22.15: Muzyka taneczna, 
22.40: Qdczyt z Krakowa; 22.55: Urzed. Kom, 
P.L M. i kom. policyjny. 23: Muzyka tanecz- 
na z kawiarni „Italia“. 

Katowice. (108,7 m). Godz. 15.25: Intermez- 
zo muzyczne; 15.35: Opowiadanie dla dzieci z 
Warszawy; 15.47: Intermezzo muzyczne; 16.25; 
Mec. E. Konopka: „Nasi czworonożni przyja- 
| ojele“; 17.55: Program na dzień nast.; 19: Dr. 
A Kozłowska: „Roślinność epoki węglowej”; 
19.20: Rozmaitości i Repertuar Teatru Polskie- 
z 19.30: Transmisje z Warszawy: 22.15: Pro- 


gram na dzień nast.; 22.20: Muzyka tan. (pły- 
23: Skrzynka poczt. w jęz. francuskim — 
| St. Tymieniecki. 


a addon w czołowi 


w kimo ea rze 


Rosu Ul 


podmiejskich spelunkach. Ponadto na estradzie 


atest. 145—155; esparseta z workami 26.50— 
27.50; tymotka 36—42 zł. Tendencja spokoj- 
na, dowozy średnie. 


tomiast Ministerstwo Komunikacji twierdzi, 
że Tow. Kolejowe może wypożyczyć tylko 
część potrzebnego taboru, a resztę powinno 


Ceny miejsc bardzo niskie, tak że korzystać każdy może. 


Nr 10. 


Kawalerja japońską zajęła jeszcze 


jedno miasto. 
Znówn „musieli“ pójść dalej. 

Tokjo, (PAT.) Kawalerja japońska zajęła 
miasteczko Czim-Men-Kou, położone w pobli- 
żu wielkiego muru ehińskiego po stronie chiń- 
skiej, niedaleko od Szan-Hai-Kwan. Zajmując 
miasto Japończycy nie napotkali żadnego opo- 
ri. W Tokjo wyjaśniają, że zajęcie Czin-Men- 
Kou konieczne (!) było w celu niedopuszczenia 
wojsk Czang-Sue-Liarga do prowincji Jehol. 


[SE R AW Na gt ec | 
Fa zamóimięciu kroniki. 
Niesłychana afera w aresztach 
pu o a 
policyjnych. 

Posterunek policyjny w Igołomji pow. mie 
chowski był w grudniu 1932 roku widownią 
strasznego czynu. Mianowicie w nocy 27 listo- 


pada wybuchł pożar we dworze w Pobied- 
nikn, Pod zarzutem podpalenia aresztował po 


Paame I A a 


„OLOS NARODU” z dn. 11-g5 Stycznia 1933 


p-uz4 


Zk. 7 


Ograniczenia świadczeń 


dla pracowników umysłowych. 


Warszawa, 10. 1. (Telef. wł). Rada Mini- darczych obu grup. Najwyższa płaca podsia- 
strów uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu ' wowa, od której wymierzano dotychczas skład 
opracowany przez Min. Opieki Społecznej pro-, ki i zasiłki wynosiła w dziale ubezpieczeń na 
jekt nowelizacji dokretu Prez. Rzpltej o ubez- wypadek braku pracy 650 zł. miesięcznie. Pro- 
pieczeniu pracowników umysłowych na wypa- jekt noweli podwyższa tę maksymalną granicę 
dek braku pracy. Uchwalony projekt ogranicza čo 720 zł. miesięcznie, Ministerstwo Opieki Spo 
radykalnie rozmiary dotychczasowych świad- łecznej spodziewa się. iż ta zmiana powiększy 
czeń na rzecz bezrobotnych pracowników umy Znacznie wpływy ZUPU. Ponieważ przesunię- 
słowych i powiększa znacznie opłaty na rzecz cie granicy maksymalnej płacy podstawawej 
ZUPU. Wysokość składki w dziale ubezpieczeń musiałoby pociągnąć za sobą równocześnie 
na wypadek braku pracy wynosi dotychczas zwiększenie stawek zasiłkowych. projekt vo- 
2 proc. podstawowej płacy. Radzie Ministrów ‘weli przewiduje na okres kryzysu progresywną 
przysługuje prawo podwyższenia składki do 3 obniżkę świadczeń na rzecz bezrobotnych pra- 
proc. płacy podstawowej, które to uprawnienie cowników umysłowych. 
nie było dotąd wyzyskane. Projekt noweli roz-| Jak słychać, projekt obniżenia świadczeń 
szerza kompetencje Rady Ministrów w tym dotknie przedewszystkiem większość ubezpie- 
względzie, przyznając jej oprócz prawa podwyż czonych, pobierających place średniej wysoko- 


sterunkowy Thomas 19-letniego Wacława Sta- | szenia wkładek również prawo podziału tych 
chowicza, czeladnika ślusarskiego. Zabrano 
go na posterunek w Igołomii, a gdy następ- 
nego dnia odwiedził go tam ojciec, zastał sy- 
na nieprzytomnego, z połamanemi żebrami, 
Tozpłataną głową, leżącego w kałuży krwi, 
Przewieziony do szpitala w Krakowie zaprzy- 
siągł Stachowicz, że sterturował go przy ba- 
daniu posterunkowy Thomas. — Stachowicz 
zmarł po kilku dniach w Krakowie, a Tho- 
mas został aresztowany. 

Jak się dowiadujemy, rodzina ofiary zwró 
ciła się o obronę do adw. Dra Knoebla w Kra- 
kowie, który na podstawie dostarczonego ma- 
terjału wystosował doniesienie do Prokura- 
tury w Kielcach, jak też zwrócił się ze Skar- 
są do Mimistra Spraw Wewnętrznych w War- 
szawie. 


Były starosta bocheński przeniesiony 
w stan spoczynku. 


„Jak donosi ostatni numer Krak, Dziennika 
Wojewódzkiego, Min, Spraw Wewnętrznych 
przeniósł w stan spoczynku Ludwika Freindla, 
radcę wojewódzkiego w Urzędzie Wojewódz: 
kim. P. Freindl był poprzednio starostą w. Bo- 
chni 1 za jego urzędowania doszło do znanych 
zajść w Łaranowie. Jak wiadomo, na skutek 
wstrząsu nerwowego, wywołanego wspomnia- 
nemi wypadkami, p. Freindl zapadł dotkliwie 
na zdrowiu. =+ : 
Rozwiązanie Zarządu. Gminy żydowskiej 

w Podgórzu. 

Wojewoda krakowski reskryptem z dnia 
7. L b. r. rozwiązał Zarząd żydowskiej Gminy 
wym. w Podgórzu i ustanowił Tymczasowy 
Zarząd celem przeprowadzenia sanacji gospo- 
arki finansowej iamt. Gminy żydowskiej. 
"Przewodniczącym Tymczasowego Zarządu Gmi 
ny podgórskiej zamianował Pan Wojewoda 
Dra Rafała Landaua, przewodniczącego Zarzą- 
du żydowskiej Gminy wyzn. w Krakowie. 


e m 


SPADŁA ZE SCHODÓW, PONOSZĄC 
SMIERĆ Alta Wirt, lat 62, zamieszkała przy 
ul. Starowiślnej 47, Wypadek zdarzył się wczo- 
raj przedpołudniem. 

WYPADEK NA ŚLIZGAWCE. Wczoraj kn- 
ło godz. 6.80 wieczorem na ślizgawce klubu 
sport. „Olsza“ upadł na lodzie Dawid Taffel, 
lat 18 ‘zam. Bonerowska 7) uczeń gimn, tak 
nieszczęśliwie, że doznał złamania kości podn- 
dzia. Po założeniu szyny odwieziono chłopca 
na oddział chirurg. szpitala św. Łazarza, 


ZY, ZEM 


Składki złożone w Adm „Głosu Narodn' 


NA ARCYBISKUPI KOMITET RATUN- 
EOWY: Kurek zł. 5; Ks. Szymon Piszczkie- 
wiez, Czarny Potok, zł. 8; Józet Mróz, Tarnów 
zł. 5; H. S. zł. 3; P. Jakubiec, Podgórze zł. 10; Warszawa, 10. 1. (Delef. wł.) W czasie de- 
M. R. zł. 10; N. N. zł. 10; Józef Kotarba zł. 3;| bat w Komisji Budżetowej nad budżetem M. 
Tchórzewski zł. 2: Szwantowska zł. 50; Zyg- |S. Z. pos. Czapiński (PPE) zaznaczył. że Sejm 
munt Bocheński zł. 10; M. Dihm zł. 5: Józef j od dłuższego czasu nie może się wypowiedzieć 
Kwiatkowski zł. 10. o całokształcie polityki zagranicznej Polski. 

NA KUCHNIĘ S, SAMUELI: N. N. zł. 10.! Nominację min. Becka uważa mówca za krzyw- 


wkładek między ubezpieczonych i pracodaw- 
ców, stosownie do możliwości i potrzek gospo- 

Warszawa, 10. 1. (Telef. wł). Po dłuższej 
przerwie świątecznej w Sejmie rozpoczęły się 
dziś prace komisyj. Głowne zainteresowanie 
skupiło się ma obradach Komisji Budżetowej, 
gdzie na porządku dziennym znajduje się bud- 
żet Ministerstwa Spraw Zagran. Na posiedze- 
nie miał przybyć min. spraw zagranicznych p. 
Beck i wyglosić ekspose. Wczoraj utrzymywa» 
no, że p. Beck ograniczy się wyiącznie do wy- 
jaśnień admimistracyjno-budżetowych, ekspose 
zaś wygłosi w Komisji Spr. Zagr. Oczekiwano 
również przemówienia ministra Becka na obie 
dzie, który wydaje w dmiu 14 bm. klub kores- 
pondentów prasy zagranicznej, Tymczasem 
dziś przewodniczący Komisji Budżetowej pos. 
Byrka otrzymał wiadomość, że p. Beck nie 
może przybyć na posiedzenie Komisji, gdyż za 
chorował na zapalenie płuc. W jego zastępstwie 
przybył na posiedzenie dyrektor Departamentu 
Konśularnego M. S. Z. p. Jędrzejewicz, brat mi 
e oświaty. 


Pos. Byrką oświadczył, że wobec choroby 
ministra Komisja musi się ograniczyć do spraw 
ściśle budżetowych a ewentualne uwagi o dzia 
łalności M. S. Z. należy odłożyć do posiedze- 
nia Komisji Spraw Zagranicznych do czasu, kie 
dy minister wyzdrowieje, 
Dyrektor Departamentu Jędrzejewicz ogra- 
niczył się do suchych cyfr budżetowych. — 
Stwierdził on, że cyfry preliminarza są niższe 
od budżetu obecnie wykonywanego o 5.7 proc. 
Preliminarz obecny jest niższy od budżetu za 
rok 1931/82 o 18 proc., od budżetu za rok 
1930/31 o 20 proe., a od budżetu za rok 1929- 
30 o 25 proc. Oszczędności te wynikły głównie 
z redukcyj personalnych szczególnie na placów 
kach zagranicznych. 

Długi referat o budżecie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych wygłosił pos. Walewski z B. B. 
Zaznaczył on, że w sierpniu b. r. wprowadza- 
my nową taryfę celną, co pociągnie za subą ko 
nieczność zrewidowania istniejących traktatów. 
P. Walewski podkreślił również specjalnie ma- 
tężenie wrogiej nam propagandy niemieckiej. 
Stwierdził on, że Niemcy rozporządzają w okre 
sie bieżącym na cele propagandowe 37 miljo- 
nami zł, Nasz fundusz propagandowy wynosi 
zaledwie 4.260.000 zł. Z tego zestawienia wi- 
dać, jak trudne zadanie ma przed sobą nasza 
koutrpropaganda, 


Pos. Miedziński (8.B.) przeciw 
p. Mackiewiczowi (B.8.). 


U 
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N w teatrze świetlnym 
Naipotężniejszy twór kinemałoprafji wszystkich czasów wynagrodzony I mazrodą przez 
Akademję sztuki filmowej w Paryżu, Fascrnujący pełen realizmu żvciowego obraz realizacji 


genial- K È TA g a Wi a ora film który pobił 


nego wszystkie rekordy 


£ Z E a Potężny dramat bezeranicznej miłości, która w sercach 


ludzkich nożar wznieca w rolach ERN 

niezapomniany odtwórca głównej roli w filmie „SZARY DOM“ oraz JACKIE COOPER 39-letni 

chłopak, który swoją niezwykłą kreacią w powyższym filmie stał się największą sławą Holly- 

wodu. Pełne niezwykiego napięcia akcje — Mistrzowski koncert gry — Niebywała realizacja. 

Zobaczyć Czempa z Wallacem Beery i Jaekie Cooperem to znaczy zobaczyć najlepszy film 
dzwiękowy tego sezonu. 


Dziś I codziennie 


Poczatek seansów © godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę į Święta o g. 3 pop. Program Nr 15. 
Sala centralnie ogrzana. Sala cen'ralnie oerzana. 
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ści. Projekt noweli przewiduje możność prze- 
dlużenia do 12 miesięcy minimalnego okresu 
ubezpieczeniowego, od przebycia którego uza- 


dę dla interesów państwowych. Nawet pisma 
bliskie francuskiemu ministerstwu spraw za- 
granicznych przypomniały konilikt pomiędzy 
marsz. Fochem a p. Beckiem oraz udział p. 
Becka w przygotowywaniu Brześcia, Nasza po- 
lityka zagraniczna, mówił p. Cz. jest pozba- 
wiona charakteru, żo wskazać na kokietowa- 
nie Włoch, które dość jasno przychylają się do 
rewizjonistycznej polityki Niemiec. 

Pos. Połakiewicz polemizował z p. Czapiń- 
skim i protestował przeciwko powoływaniu się 
na obce potęgi. 

Pos. Zieliński z KI. Nar. poruszył przede 
wszystkiem sprawę redukcyj. Już w roku 1931 
ma 600 etatów usunięto 204 urzędników, któ- 
rzy reprezentowali duży kapitał doświadezenia. 
Dziennik Min. Spr. Zagr. podał 151 dalszych 
redukcyj. W ten sposób zwolniono 2;3 urzęd- 
ników. Nie jest winą Polski, że w Niemczech 
ukazują się nieprzyjazne nam artykuły, ale 
sprawność aparatu dyplomatycznego nakazy- 
wałaby czynić odpowiednie posunięcia w od- 
powiednim czasie, Niedawna wizyta wieemin. 
Szembeka w Berlinie była posunięciem niece- 
łowem. Zaniepokoiła ona życzliwą nam prasę 
a dała nam w wyniku pogardliwą odprawę ze 
Sirony. wroga. Albo nasze placówki w Niem- 
czech źle informują, albo Ministerstwo żle wy- 
zyskuje informacje. Ze wzruszeniem wysłucha- 
łem protestu p. Polakiewicza. mówił p. Zieliń- 
ski, przeciwko ingerencji obeych mocarstw w 
nasze stosunki wewnętrzne. Przemówienie mia- 
łchy objektywną wartość dopiero wtady, gdy- 
by zostało wygłoszone wówczas, gdy ukraiń- 
ski poseł Baran sformułował ma plenum %ej- 
mu oskarżenie, że zamach majowy został ño- 
konany pod protekcją jednego z mocarstw en- 
ropejskich. 

Z przemówienia pos. Miedzińskiego (BB.) 
najciekawszem było jego wystąpienie przectw= 
ko innemu posłowł własnego Obozu p. Mackie- 
wiczowi oraz przeciwko sanacyjnemu organo- 
wi „Jutro Pracy”, 

F. Miedziński dowodził, że opozycja wy- 
biera sobie odpowiednie ustępy z pism, za 
które ani rząd, ani obóz rządowy nie biorą '') 
odnpawiedzialmości. Tak np. pismo p. Mackie- 
wicza nie reprezentuje obozu rządowego a tyl- 
ko temperament i taient publicystyczny swego 
redaktora, Co do cytat „Jutra Pracy“, które: 
uznało, że p. Beckowi brak umiejętności roz- 
mawiania z dyplomatami, p. Miedziński oświad 
czył, że to, iż jakiś nieodpowiedzialny bubek 
pozwolił sobje wypisać swoje osobiste zdanię, 
nie powinno być dla opozycji miarodajne. 

Budżet przyjęto głosami B. B. 


Dyskusja nad ustawą samorządowa. 


Warszawa, 10. 1. (Telef. wł) Komisja Ad- 
ministracyjna podjęła dziś dalszą, dyskusję nad 
artykułem 10, jednym z najważniejszych wnis- 
sionego przez rząd projektu ustawy samorzą- 
dowej. ; 

Artykuł tet ustala prawo wyhorcze przy 
wyborach ĝo gmin i gromad wiejskich. Po od- 
czytaniu zełoszonych wniosków okazało się. 
że Kl B. B. poczynił w swoich wnioskach 
zgłoszonych przed Świętami poważne zmiany. 
M. in. pos. Duch zmienił swój wniosek w spra- 
wie wyborów do gromad i gmin. Według wnio- 
sku tego tworzone będą okręgi trójmandatowe. 
Wyborca głosuje na jednego kandydata, Trzej 
kandydaci, którzy otrzymali największą liczbę 
głosów będą wybrani, Wybory odbywają się 


na zebraniu wyborców jawnie (!) lub na żada- 


nie 20 proc. uprawnionych do głosowania taj. 
nie. 

Pos. Wierczak ze Stron. Nar. stwierdził, ża 
wniosek posła Ducha nawet powierzchownie 
zbadany robi wrażenie lekkomyślnągo trakto- 


leźnione jost uzyskanie prawa do pobierania 
zasiłzów. Dotychczas okres ten wynosił 6 mie 
isięcv, Projekt noweli znosi świadczenia dla 
| osób, które utracily zajęcie z własnej winy lub 
| usiąpiły z posady bez ważnej przyczyny oraz 
Tia osób, zatrudnionych sezonowo, o ile utrata 
zajęcia posiada charakter czasowy i przypada 
na okres „martwego sezonu". 

Nowela ogranicza okres zasiłkowy do 6 mie 
sięcy, przewidując możność przedłużenia okre 
su świadczeń w wyjątkowych warunkach 4 
wice op. dla ubezpieczonych w starszym wieku 
Graz dla obarczonych rodzina. Nowela wprowa 
dza możność wypłaty zasiików dla osób, któ- 
rych zarobki obniżyły się z powodu utraty jed- 
nego lub kilku posiadanych zajęć oraz dla 
osób, które w czasie korzystania z zasiłku obję 
ły zajęcie z niższe wynagrodzeniem. 

Uchwalony przez Radę Ministrów projekt 


będzie wniesiony do Sejmu, 


wania praw ludności polskiej w Małopolsce 
Wschodniej, To, co ma być, jest gorsze od 
lego, 'co jest i co było w czasach wyborczych, 
Pos. Wierczak zapowiedział, że Stron, Narodos 
wo wystąpi w calym kraju z gwałtowną kaim- 
panja przeciwko powyższemu projektowi. BB. 
zabrał wszystkie mandaty poselskie w Mało- 
polsce Wschodniej, ma więc obowiązki 1 po- 
nosi za losy tamtejszej ludności odpowiedzial- 
ność. TV postępowaniu B. B. nie widać zrozu- 
mienia dja podstawowych interesów tej Iudno- 
ści. Dla dania członkom Komisji czasu, na za» 
poznanie się ze zgłoszonomi wnioskami, odrow 
czono posiedzenie do popołudnia. | 


a p 
Žnieść sądy doraźne! 
Obrady Komisji Prawniczej Sejmu. 

Warszawa, 10. 1. (Telef. wł.). W Komisii 
Prawniczej Sejmu rozpatrywany był w dnin 
dzisiejszym wniosek socjalistów w Sprawie u- 
chylenia rozporządzenia Prezydenta Rzpltej o 
sądach doraźnych. Referent pos. Świątkowski 
z PPS. stwierdził, że sądy doraźne są uchyle- 
mem gwarancyj, jakie dają obywatelom posta 
nowienia Konstytucji, Sądy doraźne powinny 
tyć wprowadzane tylko w wyjątkowych rze- 
ezywiście stosunkach, Wprowadzenie ich obec- 
nie jest niezgodne z Konstytucją į nie wyrabia 
mam dobrej opinji zagranicą, We Włoszech w 
ciągu 5 lat wykonano 19 wyroków śmierci, w 
Polsce zaś od 350 do 400. Kat Maciejewski 70- 
stał zwolniony po wykonaniu przeszło 199 wy- 
roków śmierci, 

Po przemówieniu posła Świątkowskiego roz 
poczęła się dyskusja a następnie głosowanie. 
Głosami BB. Komisja odrzuciła wniosek sotia- 
listów. j 

ZASILKI DLA SZKÓŁ RELIGIJNYCH. 

Warszawa 10. 1. (Telef, wł.). Ministerstwo 
Spraw Wewn. wystosowało do władz £aAMorzą> 
dowych okólnik w sprawie zasiłków dla pry- 
watnych szkół religijnych. Ministerstwo zazna» 
cza, iż prywatne szkoły religijne, których pro- 
gram obejmuje także program przedmiotów 
świockich, powinny być traktowane przez 
związki komunalne na równi z innemi'szkoła- 
mi prywatnemi przy przyznawaniu suhsydjów. 
Powyższe stanowisko nie stwarza obowiaz- 
ku subsydjowania prywatnych szkół religij- 
rych jednakże edmowa subsydjum nie może 
być uzasadniona  religiiiym charakterem 
szkoły. 


o09—— 


10 afiar katastrofy „Atlantique”, 

Paryż, 10 stycznia. W ciągu poniedziałki 
znaleziono wśród zgliszcz w kadłubie parowca 
„Atlantique“ zwęglone zwłoki dalszych 8 oliar 
tak, że liczba znalezionych zwłok powiększyła 
się do 10. Komisja ministerstwa marynarki han 
| lowej padająca przyczyny pożaru parowca 
zakończyła swoje prace w Cherbourgu i powró 
ciła do Paryża. Nie udało się jej stwierdzić 
bezspornie przyczyny wybuchu pożaru. Wedle 
zdania niektórych członków komisji, pożar po- 
wstal wskutek nieostrożności. 
WKZITWE I CUTE SETI PE EO TC DAY ATS 
MECZ TENISOWY NIEMCY-—-POLSKA 
| DYSKWALIFIKACJA KANADYJSKICH 

HOKEISTÓW. 

!| Słynni kanadyjscy Dokelsci Mousette, Choe 
leite i Murphy zostali zdyskwalifikowani, 
iai dwaj na miesiąc, trzeci na rok. przęz 
Francuski Związek Hokejowy, za rozegranie 
moczu z kanadyjską dwużyną Edmondton Su- 
perior w Berlinie bez pozwolenia Związku, 


w HALI. 

Agencja Wolffa podaje, że w pierwszej po- 
łowie lutego odbędzie się w berlińskiej hali 
sportowej międzypaństwowy mecz tenisowy 
Foiska-—Niemcy. 

barw Polski bronić mają Hehda, Tłoczyń- 
ski i Jędrzejowska. 
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POŃCZOSZKI do każdego obuwia w najmodniejszych 
odcieniach Zł. 1.50, 2.40, 3.— 


kraków. Mixolajska 5. TEL. 33-70. 
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Magistrat stol. król. miasta Krakowa pengamen nauk gimnazjalnych || 
zawiadamia: $S. Wizytek w Jaśle. Hi , 

I. o uchwaleniu przez Radę miasta na po-||| Położony blisko stacji kolejowej, | << Art. 1315-03 Prune! RE Art. 9375-03 
siedzenia w dniu 20 grudnia 1932 roku | | w okolicy zdrowej, podgórskiej. OKAZJA SEZONU : czółenka na siunkowym ka "WE pargezku. AOR 
planów zabudowania: Uczenice mieszczą się w obszernym. obcasie : prunelowe ZŁ. 6.-, aksamitne Zł. 8- i 
1) Gruntu państwowego między ulicami: słonecznym budvnku, z dużemi salami 

Ks. Piotra Skargi, Rydlówką, grun-||| Szkolnemi i sypialniami. Korzystają s 

tem fabryki gwoździ i projektowa-||| z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy- 

nem przedłużeniem ul. Krasickiego ||| kle rekreacje, a nawet odrahiają Ua 

Dz. XXII. szkolne zadania. 
2) Gruntów położonych po obu stronach Po ukończeniu Zakładu dostatecznie | 

ulicy Jadwigi z Łobzowa w Dz. XVI. są "rzygotowane dò zdania <g-aminu | 
3) Gruntów położonych przy drodze |.||| 99 -ej klasy rządowego gimnazjum. [| 

k. 82/2 w Dz. XVII. Krowodrza. | Opłata bardzo umiarkowaua. | 
4) Linji budowlanej ul. Pułaskiego w Dę- Troskliwa opieka zapewniona. 

bnikach Dz. XI = ża An. 1645-03 ck Art. 9875-03 
5 Bloku. nich Ji i: S -2 Aksomiine pantofelki na slupkowym obcasie. Aksamitne pantofelki są nojodnowiednieisze 
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oraz plantami miejskiemi. F ~ } 
6) Częściowego otwarcia ulicy bocznej |$ i | 

do ul. Płaszowskiej w Dz. XXI. ni j 


7) Parceli miejskiej l. k. 1534 oraz par- |! 


celi prywatnej 1l, k. 1534/1 na Zwie- oraz 
Trzyńcu. z 

8) Parcel miejskich 1. k. 14441 1480 na eszkienia ariystyczna 
Zwierzyńcu. | wykonuje najłaniej 


Powyższe plany będą wyłożone do 
przeglądu j. w. w Budownietwie m. Oddz. 
B. Ratusz II. p. drzwi Nr. 18 w dniach 
od. 16. I. do 11. II. Tamże można zgła- 
szać zarzuty w dniach od 13. do 25. II. br. 
Jl o uprawomocnieniu się po myśli art. 

33 prawa budowlanego z dnia 16 lutego 
4928 r. Dz U, Rz. P. Nr. 23 poz. 202 
planów zabudowania: 

1) Gruntu Płaszowskiej Fabryki Dachó- 


Ra: RYNIEWICZ 


Frdore ROMAŃCZYK 
KRAKÓW, 


ulica Jukusza Lea Z. 


Art, 5605-93 
Eleganckie czółenka o matowem połysku a 
ła crepe de chine. 3 


Art 9715-03 


Czarne aiłaski. Białe do barwienia pcd każ- 
dy kolor sukni. Czóienko i 


RLI 
a Sac 2 


na peseczku 


oze”"n= klamer" 


do aiłasków. 


Oszklenia i witraze do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 


wek i Cegieł w Płaszowie ograniczo- 
nego gruntem cegielni miejskiej, par- 
celi 1. k. 139* i 1353 oraz drogą 1. 
k. 1861 Dz. XXI. 


Przepuklin 


anie wyjazdowe tanio W 
9 sprzeda Sadowski, *% 
Kraków Kalwary ska 74. 


wePasy 


2) Zmiany linji regulacyjnej ul. Zabło- KA OŁ: 
cie na skrzyżowaniu z torem Koleji Opaski Brzu kina" 
Ane, R: USZNŁ ; 
jady” Suspenzorja, _ prostotrzymacze K d | 5 n ( d ri [r 


Kraków, dnia 7 stycznia 1933 r. 


Prezydent miasta: 
(w z.) — Ostrowski. 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 


F-a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak Ą 
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ul. Mi 


Ceny 50% niższe niż wszędzie. 


Aparaty ortopedyczne 


Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 
Wykonuje we własnej pracowni 


Narzedzia t.ekarskie 


uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie 


l. Knapiński Kraków Michat Siemiany 
olaj 


+ 2% 


tygodńiowe 
blokowe — portfeiówe 
„poleca 
Skład papieru 


A i galanterii 


< Kraków, Sławkowska 24 
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JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 4 


Tajemnica Tat. 


(Powieść). 
——00— 


" — Czy na jaki szczyt? — przerwał mu Mirek 
aradowany. 

— Nie, mój chłopcze! Ja się wybieram do jed- 
nej bardzo ciekawej groty. 

W oczach Mirka odbiło się rozczarowanie. 

— Pani wie, — mówił dalej taternik, zwracając 
się do pani Wrażewskicj, — że ja oddawna badam 
iasze groty. Otóż teraz obserwuję stan wody, która 
wypelnia Grotę Kasprowa Niżnią. Dlatego właśnie 
łam idę. 

— Owszem; poszłabym z panem bardzo chętnie, 
bo nie byłam w niej jeszcze — rzckła na to pani 
Wrażewska. 

Ożywiona rozmowa zakończyła się ustaleniem 
miejsca i godziny spotkania. 

Mirek był rad i z takiego projeklu; nęcilo go 
bowiem towarzystwo prawdziwego taternika; poza- 
tem miał nadzieję, że pod jego wpływem matka za- 
chęci się nareszcie do dalszych wycieczek. Zadowo- 
lenie chłopca wzrosło jeszcze bardziej, gdy w po- 
wrotnej drodze do domu pani Wrażewska kupiła mu 
buty turystyczne, podkuie hakami, plecak i płaszcz 
gumowy z kapturem. 


3 Ii1. 
Tajemnica. 


Ogromny autobus, wypełniony szczelnie tury- 


stami, w kilkanaście minut dowiózł pania Wrażewską 
i jej syna do Kuźnic, *) położonych na samym końcu 
szosy, która mknęła z Zakopanego ku podnóżom gór. 

Z Kużnie rozchodziły się różne drogi w głąb Tatr. 
Stąd razem z panem Bieżyńskim, który już oczekiwał 
na umówionem miejscu, ruszyło nasze towarzystwo 
pieszo Dolina Bystrej, aby się potem zapuścić w jej 
górne odgałęzienie, zwane Dolina Kasprową. 

Droga była latwa. Szli najprzód lasem, potem 
przecięli rozległa porębę i zapuścili się znowu we 
wznoszący się pod górę bór smrekowy. 

Gdy mijali drogę, wiodącą na Giewont, zauważyli 
schodzące samotnie z drogi od Kalatówek dwie małe 
góralskie dziewuszki; jedna z nich miała przewie- 
szony przez rękę koszyczek. 

Dostrzegiszy idących, przyspieszyły kroku i po- 
deszły ku nim śmiało. Starsza wyciągnęła rękę 
z małym bukiecikiem i zapytała: 

— Nie kupicie, pani, kocich łapek? 

Małe siwe gwiazdeczki szarotek o paluszkowa- 
tych płatkach zwisały smutnie na wiotkich łodygach 
z brudnej rączki dziewczęcia, jakby się żaliły, że je 
wyrwano ze skalnego świata. 

— Gdzieżto je znalazłaś? 
Wrażewska. 

— A popod Giewontem. 

— I nie boicie się tam same chodzić? 

© — Haj! Kie nie pódziem. to drugie syćko wy- 
zbierajom! No, kupicie, pani? 

— Nie, ja nie kupię. Bo tych kwiatków nie 


zapytała pani 


1) Nazwa Kużnie pochodzi od dawnych kuźni, w których 
przetapiano rudę żelazną, dobywana w górach. Przemysł ten 
zarzucony zczaseim wskutek zbył kosztownej eksploatacji, 
pozostawił tylko po sobie ruiny spalonych kuźni, oraz gdzie- 
niegdzie ślady dróg jezdnych na zboczach (np.: na Kopie 
Magóry). 


Wielki wybór. 


FABR. SKŁAD 


PŁÓGEY BIELIZNY i towar. RŁAWATNYC: 
KRA RÓW 


Płótna bieliźniane pościelowe, i stołow?, ręczniki, $:ierx, chusteczki, DZRUŻ 
KICE sA'Y, KOŁIRY. FiRA KI. Zefiry. batysty, ki ty. Wsyp: n» potusz 
barchany fłaie'8, veiny na mundurk. WYPRAW u SZ%GL 15, 
SKARPETY. Krewaty, biolszna męstai dams”a bializia tyrkot wa reto y 


„Re KOWALSKI" WISLNA 8. 


POLECA: 


NS ZOCAY 


damskie fartuszki kusnen. koorowa i bia 6 d'a pekojowyeh. 
GHUSTAI CZARNE KLA SZTUPNE 


ceny niskie. 


trzeba zrywać! Jak je będziecie zbierali, to prze- 
staną rosnąć. , 

— A, co mi ta! Dyćze ik dość po wirchak rośnie. 

-—— Ale ich zrywać nie wolno! — odezwał się 
pan Bieżyński ostrym głosem. — Ja wiem, gdzie wy 
mieszkacie, to przyjdę do waszego taty z panem 
z gminy, a on już tak z wami pogada, że nie będzie- 
cie więcej sprzedawały szarotek! ł 

Mała góralka, posłyszawszy groźbe. cofnęla Się 
szybko i zaczeła uciekać drogą, ciągnąc za sobą 
młodszą siostrzyczkę. Gdy dobiegła do potoku, wyev- 
pała wszystkie kwiatki z koszyka na wartka wodę 
i umykała dalej, co sił, szybkiemi, drobnemi krocz- 
kami. 

— Takto wszyscy obdzierają góry z tego, co 
w nich najpiękniejsze — mówił pan Bieżyński. 

Po paru kwadransach marszu ujrzeli przed sobą 
nieduża polanę, pokrytą trawa i ujęta w ciemna ramę 
świerków. Znaczna jej cześć oczyszczona była sta- 
rannie z kamieni, które, wyzbierane i ułożone w ro- 
dzaj niskiego murku, zataczajacego olbrzymie koło, 
odgradzały czysty trawnik o jasnozielonej barwie od 
reszty odkrytej wśród lasu przestrzeni. Parę nędz- 
nych, nawpół rozwalonych szałasów +) tuliło się na 
uboczu do murawy. 

Była to tak zwana hala, czyli łąka pastewna. wy- 
soko wśród gór położona, którą w porze letniej za- 
mieszkiwali strzegący owiec juhasi.*) O tej godzinie 
jednak nie było tu żywej duszy. Tylko gdzieś zwy- 
soka, z zielonych upłazów*) powiew wiatru przy- 
nosił słaby odgłos dzwonków bydła i jednostajnie 
powtarzający się śpiew pastuszy. 


1) Szałas — chata bez okien, przeznaczona dla bydła na . 
halach i na czasowe mieszkanie pastuchów. 

2) Juhas — pastuch górski. 

3) Upłazy — pochyłe trawniki na stromych zboczach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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